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WOJCIECH OLSZOWSKI Kraków, Mały Rynek.
la P. T. Kupców, restauratorów, pensjonatów, kawiarń i spółdzielni odpowiedni rabat. ^
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polała się krew... Morder- 
Tem przykrzejsze i tem 

azi ono myśli, że jęgo oiiara- 
e żadne wielkości polityczne, nie 

/wnicy, ale pionki, zwyczajni szarzy 
ie, których polityczne namiętności 

m eły i rzuciły w wir partyjnych roz- 
unków. Jest to z pewnością najbar- 
j w częstochowskiej zbrodni uderza-' 

]j moment. I, jeśli nie co innego, — nie 
licm ości zbrodni, — nie tło, na którem 
zbrodnia dokonała, — to ten moment 

,nien wreszcie otworzyć odpowiedzial­
n i za życie polityczne czynnikom oczy 

a grozę sytuacji i na straszne niebezpie- 
zeństwa, którem i grozi.

Nie my, nie „Głos Narodu“, ale „Czas" 
-ządowy podniósł dzisiaj we wstępnym ar­

tykule i dobrze udowodnił, że obecne roz­
jątrzenie partyjne ma sw7e źródło w sy­
tuacji, którą państwu narzuciła sanacja. 
Kiedy się zachwiało poszanowanie dla 
konstytucji, kiedy się otworzyło basztę 
brzeską i jej wojskowe więzienie dla 
„przestępców" mających na sumieniu jed­
ną tylko winę: obronę konstytucji i de­
mokracji, może prowadzoną przy pomocy 
metod denerwujących drugą stronę, ale 
przecież obronę konstytucji dotąd obowią­
zującej, — to niech się nikt nie dziwi, że 
w społeczeństwie musi się budzić reakcja. 
A, jeśli rządzący państwem obóz politycz­
ny agitację ■  borczą rozwija w sposób 
sprzeczny zm ym ityw n em i wymaganiami 
lojalności, pr^B użyciu gwałtu i rozbijania 
stronnictw ©cŁgewnątrz, — jeśli się te 
czyny codzien^ F  potem w prasie rządo­
wej reklamuje jako „sukces" partji BB., 
jako objaw spontaniczny odruchu społe­
czeństwa na rzecz rządu i p. marsz. Pił­
sudskiego, — to trzeba być dzieckiem, by 
się spodziewać, że to pewne ugrupowania 
polityczne ścierpią.

Kogóż to bowiem widzi dziś sanacja 
w  walce gwałtownej ze sobą? Nie akade- 

ików „endeckich", którzy co najwyżej 
zedefilują przed województwem lub sta- 

em wznosząc więcej wesołe, niż gro- 
okrzyki! I nie zjazd chłopów „piasto- 

-h", których nigdy nie opuszcza troska 
zostawiony w domu dobytek i śpichlerz. 
e ma sanacja przeciw sobie — co trze- 

podkreśllć — „straże porządkowe", 
!1icje“ i t  p. bojówki PPS., których 

ie trapią jpię o spichlerz, bo 
nie wesołe wznoszą okrzy- 

t-Easkiem rew olw e­

rowych strzałów.
Powinna je zresztą sanacja znać. Wie 

kto inny bowiem, tylko właśnie dzisiej­
szy p. premjer jest założycielem „Organi­
zacji Bojowej PPS", pepiniery wszystkich 
dzisiejszych bojówek. Nie kto inny, tylko 
„Strzelec" i „Związki Legjonistów" tu 
w Krakowie współdziałały z niemi w smut­
nych dniach listopada 1923. Powinna więc 
sanacja wiedzieć, że z niemi zaczynając 
walkę naraża kraj na ostry wstrząs, na 
morderstwa polityczne i na zamachy.

W „Gazecie Polskiej pojawiło się dziś 
„oświadczenie" podobno kilkunastu tysię­
cy (?) strzelców jednego z miast prowin­
cjonalnych. Oburzeni „zamachem" na p. 
marszałka Piłsudskiego strzelcy zapowia­
dają, że czekają tylko „znaku", żeby ru­
szyć na W arszawę i powtórzyć „maj".

Być może, że znajdą się w obozie sa­
nacji jednostki, które tę formę reakcji na 
ostatnie incydenty uznają za najlepszą 
i najodpowiedniejszą. Tyle bowiem w tym 
obozie jest nienawiści. Niechże jednak 
tym razem górę w tym obozie wezmą 
i niech wystąpią czynniki umiarkowania, 
czynniki „państwowe", obywatelskie, któ­
re muszą przecież widzieć, że reakcja pro­
ponowana przez rozjadlych strzelców by­
łaby rozpętaniem walk ulicznych i począt­
kiem walki domowej. Niech wyjaśnią temu 
czynnikowi, który kieruje posunięciami 
rządu i obozu BB., że walka domowa mu­
siałaby w rezultacie rozprzęgnąć wszyst­
kie wiązania państwa w anarchję, a skoń­
czyć się katastrofą.

Lecz może nie zdobędą się te umiar­
kowane i te „państwowe", żywioły w BB- 
na odwagę wypowiedzenia najgłębszych — 
wierzymy — swych przekonań tam, gdzie 
należy. A może, jeśli się na tę odwagę 
zdobędą, nie znajdą posłuchu. Wówczas 
musi się w społeczeństwie znaleźć jakiś 
autorytet, stojący poza walkami partyjne- 
mi, autorytet bezsporny, gwarantujący ob- 
jektywizm i miłość dla państwa, któryby 
broczące już krwią strony rozdzielił, 
a walkę wyborczą, która zresztą być 
musi, sprowadził do form walki ludzkiej, 
lojalnej i państwowej rozgrywki między 
obozami politycznemi. Tłumaczymy się ja­
śniej. Autorytetem takim jest tylko nasz 
Episkopat, cieszący się powszechnym sza­
cunkiem społeczeństwa i rozporządzający 
świetną organizacją kościelną, która Mu 
pozwoli szczytną misją pośrednika objąć 
nietylko kierowników naszego życia poli-
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Samobójstwo b. wiceprezydenta 
Sosnowca.

Będzin. (Teł. wł.) Dziś o godz. 9.30  
rano b. wiceprezydent m. Sosnowca p. Ka­
zimierz Jarza postrzelił na ulicy swą żonę 
Annę, raniąc ją ciężko. Następnie p. Jarza 
skierował rewolwer do siebie i celnym 
strzałem w serce pozbawił się życia. — 
P. Jarzową przewieziono do szpitala i tam 
prześwietlono ją promieniami Roentgena. 
Stan jej jest bardzo ciężki.

Polityczne tło nieporozumień i zamachu
> Warszawa. 16 paźd-z. (Teł. wi.j Wiceprezy­

dent m. Sosnowca, który postrzelił w  dniu dzi­
siejszym żonę, a następnie eam sobie życie ode­
brał, osierocił troje dzieci z  pierwszego mał­
żeństwa. Obeoną żonę poślubił on, przed rokiem. 
Jarża był wiceprezydentem od lat 5 przez d-wie 
kadencje i należał do egzekutywy P. P. S. 
w Zagłębiu dąbrowskiem. Żona jego stała się 
zwolenniczką secesjonistów, którzy niedawno 
wystąpili z P. P. S. Na tom Me dochodziło .do 
sprzeczek międty małżonkami. Wreszcie Jarżc,- 
wa wyprowadziła się od męża i wzięła posadę 
urzędniczki w kancęlarji jednego z przywódców 
secesjonistów adwokata Pawełka.

Śledztwo w sprawie zamachu ukończone.
• Warszawa, 16. 10. (Telef. wł.) śledztwo  

w sprawie zamachu na osobę premjera Piłsud­
skiego, który miał zostać w ykryty przez poli- 

| cję polityczną w  ubiegłym tygodniu, toczy się 
w szybkiem tempie. W ciągu dnia wczorajsze­
go  i nocy dzisiejszej sędzia Skorzyński prowa­
dził przesłuchiwanie i badanie oskarżonych. 
Ogółem aresztowanych było w związku z tem 
17 osób, z których 7 do tej pory zwolniono. 
Ogółem więc pozostaje w areszde 10 osób. 
O 5 z nich władze policyjne twierdzą, że za­

trzymane są w  związku z wypadkami w War­
szawie w  dniu 14 września. Według policji 
więc do spisku na życie premjera należało pięć 
osób z Jagodzińskim na czele. Śledztwo poli­
cyjne w sprawie zamachu zostało podobno już 
ukończone, a dalsze aresztowania w  związku 
z tem nie są przewidywane. Sędzia Skorzyń- 

j ski poza decyzją o środku zapobiegawczym ma
i zadecydować jutro na zasadzie jakiego arty- 
. kułu kodeksu ‘karnego będą aresztowani po- 
I ciągnięci do odpowiedzialności
i

Mord polityczny w Częstochowie.
3 osoby padły z rąk socjalisty.

1 Częstochowa. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 
. 11-tej w południe do gabinetu inspektora 
i Kasy Chorych p. Furmaóczyka w Często- 
: chowie wszedł jako interesant niejaki Jan 
j Kostrzewski, pracownik kooperatywy „Jed- 
! ność“. W gabinecie znajdowali się  naczel- 
j ny lekarz Kasy W ilnchowski i komisarz 
Rejowsbi. Odbywali oni właśnie w gabi­
necie konferencję. Kostrzewski po wejściu 

wyciągnął rewolwer 
i oddał w stronę obecnych kilkanaście 
strzałów, kładąc trupem na miejscu inspe­
ktora Furmańczyka, komisarza Rejowskie- 
go i robotnika Moldę, który na odgłos 
pierwszych strzałów przybiegł, by ubez-

tycznego, ale i olbrzymie, a skłócone dziś 
masy ludności.

! Wysuwając tę myśl jesteśmy — mamy 
wrażenie — wyrazicielami życzeń olbrzy­
miej większości społeczeństwa; redakcja 
naszego pisma odbiera często w ostatnich 
dniach zachętę w tym kierunku. Jesteś­
my zaś przedewszystkiem głosem chwili, 
która woła o sprowadzenie walki wybor­
czej do , norm dyktowanych lojalnością 
ludzką i poczuciem państwowej koniecz­
ności. I mamy to przekonanie, że, o ile 
nie nastąpi jakiś krok czy umiarkowanych 
z BB. żywiołów, czy takiego autorytetu, 
jak Episkopat, Polska wkroczy w jakąś 
„godzinę ciemności", z której wyjść może 
złamana na długi szereg lat... Głęboko 
bowiem, bardzo głęboko, sięgają dzisiej­
sze konflikty polityczne, W. Z,

wladnić Kostrzewskiego. Naczelny lekarz 
Dr W ilnchowski jest lekko ranny. Ostat­
nim strzałem sprawca

odebrał sobie życie.
Co do przyczyn zamachu przypnszeza- 

ją, że mają one podłoże polityczne. Ko­
strzewski bowiem był działaczem miejsco­
wej PPS. CKW., zaś pp. Furmańezyk i Wi- 
luchowski przywódcami miejscowego B. B., 
a nawet figurowali na czołowych miej­
scach listy sanacyjnej w okręgu. Istotę te­
go krwawego zajścia wyjaśnią dochodze­
nia, które przeprowadza komenda policji 
w Częstochowie.
ZEMSTA ZA WYDALENIE z  POSADY —  
CZY ZA SPALENIE SZTANDARÓW

1 Warszawa. 16 paźdz. (Tel. wł.) W związku 
z krwawem zajściem w  częstochowskiej kasie 
chorych z sanacyjnych źródeł donoszą, że are­
sztowany został w  Częstochowie prezes miej­
scowego Okręgu Kom. Robotniczego Chojnacki, 
członek O- K. R. Lewiak i b poseł z P. P. S. 
Kaźraierczuk.

. Sanacyjna „Iskra’* utrzymuje, że nastąpią 
dalsze aresztowania 1 ie  tłem krwąwej zbrodni 
jest zemsta miejscowych działaczów socjalisty­
cznych za to, iż prokurator sądu okręg, wszczął 
dochodzenia przeciwko stowarzyszeniu spożyw­
czemu „Jedność", będącemu ekspozyturą PPS. 
Brzmi to jednak dość nieprawdopodobnie.

Należy raczej przypuszczać, że tłem zama­
chu była rozpacz mordercy z powodu utraty 
posady. Możliwem jest również, że czyn pozo­
staje w związku z nied3w>n?,m zdemolowaniem 
lokalu P. P . S. w Gzęstochdvv'e i które mi a’ ✓ 
miejsce przed pan; dniami, a 'podczas którego 
m. in. spalono sztandary imejsS°wych organi 
zacyj P. P. S  "
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Oczeeipisząisni?... Radykalizm francuski na martwym punkcie
Nastrój „rewolucyjny" w sanacji.

, P. B. K oskow ski w ystępuje w „Kurjc- 
rze W arszaw skim 11 przeciw  językow i, któ­
rym teraz po „zamachu11 przem awia prasa  
sanacyjna do społeczeństw a. Przytacza na­
stępujące słow a któregoś z brukowców  
rządowych:

„R ydw an czynu majowego, acz powoli, 
posuw ą się naprzód, nic nie jest w stanie 
go powstrzym ać: dzieło rewolucji musi się 
dopełnić 1 dopełni się" (podkreślenie w ory- 
nale).

Od sieb ie  dodaje p. K oskow ski:
„Dzieło rewolucji... Łatw o sobio wyo­

brazić, jak podobne frazesy wpływają, na 
atm osferę publiczną, ile że używano są 
przez organ .prorządowy! Popularyzuje się 
tn  przecież pojęcie rewolucji. W ykłada się

I czytelnikom , że jesteśm y w okresie rewo­
lucyjnym. Szerzy się nastrój oczekiwania 

czynów gwałtownych".
Jednem  słow em  wytwarza się  atm osfe­

ra n ieznośna i niebezpieczna.

„Czas" o podłożu „zamachu".
Nawet „Cza3“, mimo swych sympatyj 

dla rządu, dostrzega to zjawisko i w ska­
zuje na jego źródło:

„Podłożem zamaclui —  pisze —  jest 
wzburzenie nam iętności politycznych, k tó ­
re  doszło w Polsce do najwyższego napię­
cia. Pięć la t rządów niemal ie  d y k ta to r­
skich, to pięć la t niebezpiecznego prowizo- 

/ rjum , k tó re  Polska przeżywa. K onsty tucja 
strac iła  w  społeczeństwie w szelką moralną, 

, powagę, chociaż co do swojej litery  była 
przez rząd pozorni© szanowaną. N iezgod­
ność między sejm okratyczną treścią , nie- 
dającej się u trzym ać konsty tucji, a  pa.pie- 
rowem jej obowiązywaniem rodzi w społe­
czeństw ie obustronne podniecenie, nerwo- 

’ wość i nienawiść. S tronnictw a zagrożono 
w  swem panow aniu walczą o nie rozpacz­
liw ie’, przygotow ując bojówki, szerząc 
oskarżenia, nie cofając się przed sianiem 
nienaw iści i potwarzy. Je s t to  s tan  rzeczy 
nienorm alny, gorączkow y, którem u raz 
wreszcie należy kres położyć przez osta­
teczne a rozumne uporządkow anie stosun­
ków  prawno publiczny oh w  państwie. Jeśli 
sejm w listopadzie w ybrany uczynić tego 
nie potrafi, to  w yda na siebie w yrok śmier­
ci. I muszą się w tedy znaleźć drogi, aby 
w miejsce dzisiejszych nienorm alnych sto­
sunków wprowadzić do Polski ustrój 
trw ały, na piaw ie oparty, a z potrzebami 
państw a polskiego uzgodniony11.

N arazie domaga się  „Czas11, by rząd 
położył kres „wszelkim  próbom wprowa­
dzenia do P olsk i bojówek partyjnych1'. 
Szkoda jednak, że „Czas11 n ie w ym ienił 
bojówki „tow. Ł okietka11 z „Frakcji R e­
w olucyjnej11, która ma na sum ieniu szereg  
już gwałtów. >

Poza tern charakterystyczne jest ośw iad­
czenie „Czasu11, ż.e podłożem „zamacho­
wych" nastrojów jest „pięć lat rządów n ie­
m al dyktatorskich11. Oburącz podpisujem y 
s ię  pod tem oświadczeniem .

Historja bluźnierstwa w Lubelskiem.
Historja n iesłychanego bluźnierstw a p. 

Barchana, o którem za „Polską11 podaliś­
my wiadom ość, zaczyna przybierać bardzo 
ciekaw e formy. Oto sanacyjna „Iskra11 ogła­
sza, że „urząd prokuratorski11 pociągnął 
„P olsk ę11, która wiadom ość o bluźnierstw ie  
puściła, do sądowej odpow iedzialności. 
Okazuje s ię  jednak, że „Iskra*1 skłam ała. 
A lbowiem  tylko 3Iin. WR. i OP. „pozwo­
liło" p. Barchanowi w ystąpić na drogę są­
dową przeciw  „Polsce" celem  uzyskania  
rehabilitacji. Przynosząc te interesujące  
szczegóły p isze „Polska11:

„O czekujem y z n iecierpliwością w y to ­
czenia nam sp raw y  i żywimy jedynie oba­
wę, że sprawa dra Barchana contra nasze­
mu pismu, będzie należeć do tych, które 
nigdy nie znajdą się r.a stole rozpraw są- 

. dowyeh.
Ponad 60-ciu zaprzysiężonych wobec 

duchownego katolickiego, świadków —  
oczekuje w raz z nami dn ia rozpraw y, aby 

raz jeszcze stw ierdzić zbrodnie fclużnier- 
stw a popełnioną, przez dra B archana11.

Owies p. Wielopolskiej.
P. W ielopolska odpowiada w „Kiirjebze 

Porannym 11 generałow i Dowbor-M uśnickio- 
mu w  spraw ie zarzutów, że jeszcze jako p. 
Janow ska jest m u w inna pare centnarów  
owsa!* Z jej artykułu dowiadujem y się, że 
to n ie ona, ale jej ..były mąż" ( ! )  p. Ja­
now ski miai z tym owsem  do czynienia. I 
„Żywił11 bowiem  ,u sieb ie  jakiegoś kuzyna 
generała, któryńitN m ogąe „numpnąć" w u j-, 
ka. zabrał m u przynajm niej ow ies i przy- 1  
w iózł do m ajątku pp. Janowskich. l

Już to y  trzeba przyznać — była panij 
Janow ska iua talent w wynajdywaniu co | 

/  '

K ongres  najpotężniejszej do n iedaw na  part.ji 
francusk ie j ,  pa r t j i  Tadykalno-społecznej,  s k o ń ­
czył s ię . 'S ko ńczy ł  się po szeregu  mniej lub  wię­
cej c iekaw ych  przem ówień uchw aleniem  „d e ­
klaracji*1, k tó r a  m a  stanow ić  . .p la tform ę11 pro­
gramową, i t a k ty c z n ą  dla p a r t j i  i d la  frakcji 
pa r lam en tarne j .

D eklaracja jest z,.pełnie „w sty lu" partji 
radykalnej. Zalana je st frazesam i i banalnoś­
ciami o „postępie" i „praw ach człow ieka" przez 
nikogo nie zagrożonych. N aszpikow ana jest 
wycieczkam i przeciw „praw icy", przeciw „kle- 
rykałom . nacjonalistom ", k tó rzy  od 6 la t kieru­
ją  losam i F rancji nie bez — zdaje się — korzy­
ści dla Francji, zwłaszcza na polu gospodar- 
czem. Tchnie ta dek laracja s ta rą , aż już w ypło­
wiałą dok tryną dogm atu „świeckiej szkoły" i 
„świeckiego państw a". „Rien de changć", ża­
dnej zm iany, oświadcza „Tem ps" charak tery ­
zując ją. T ak  i nie!

Pew ną zmianę w nastro jach radykałów  daje 
się wyczuć odnośnie do polityki zagranicznej. 
Są, pozostają, dalej „zwolennikami pokoju",, co 
w związku z ich dotychczasowa., polityką zna­
czy porozumienie francusko-nicm icckic. N are­
szcie jednak  i tym  naw et pacyfistom ..a ontran- 
ce" podejrzanemi zaczynają się w ydaw ać Nicm 
cy i zwycięstwo wyborczo hitleryzmu. A szcze­
gólnie znamiennym objawem tego pewnego 
otrzeźwienia była mowa wygłoszona przez Ilcr- 
riota, który wcale ostro atakow ał młodzieńczej 
m arzenia paru germanofilów i w stanowczych 
słowach ostrzegał opinję przed niemiecką poli­
tyką..

Zdaje się jednak, że rio tego punktu sprow a­
dza się cala zm iana w nastrojach partji rady­
kalnej. Innej nie widzimy. Nic widzimy jej prze- 
dewszystkiem odnośnie do polityki wewnętrz­
nej, k tó rą  ta  partja  zamierza prowadzać.

K om entując uchw ały, kongresu pisze organ 
p. D aladiera (prezesa partji radykalnej) „la 
Republięue": o

„Partja radykalna odrzuca wszeiką współ 
pracę z prawicą, natomiast deklaruje goto­
wość objęcia władzy".

Je s t to oświadczenie dość znamienne dla 
obecnej polityki radykałów . Cóż bowiem zna­
czy ta  „gotowość objęcia w ładzy"?

Z deklaracji uchwalonej na kongresie w Gre­
noble w ynika, żc władzę tę chciałaby partja' 
zdobyć w porozumieniu z p a rtja  socjalistyczną 
p. Bluma. K ategorycznie bowiem zastrzega się 
przeciw wszelkim aljansom  z „nacjonalistam i, 
lderykalum i i konserw atystam i", tj. nie ty lko  
z „Unją. republikańską" Maginota, ale i „Ailiaii- 
ce dcmocrati<|ue“ centrową. Przem ilcza nato­
miast partję socjalistyczną, dając tom do zrozu­
mienia, że, jeśli z kim. to ty lko  jeszcze z tą 
partja  gotow a byłaby zawrzeć przymierze. Jest 
to więc —  podnosi prasa paryska — odżycie 
myśli „kartelu lewicy".

Lecz „kartek* je s t trupem od lat 6. Żeby zaś 
odżył, trzeba, by obydwie strony ęi radykalna 
i socjalistyczna partja) chciały go wskrzesić. 
R adykali pragną tego! Ale socjaliści? Ci odżc- 
gnyw tiją się stale od wszelkich przymierzy 
z pnrtjsm i „burżuazyjnom i". Nie ulega więc — 
zdaje się —  żadnej wątpliwości, że dyskretną 
ofertę radykałów zostawią socjaliści bez odpo­
wiedzi. Cóż im w tedy pozostanie?

W szelkie względy przem aw iają za tem. by 
się radykali zbliżyli do grup um iarkow anych i 
do rządu p. Tardicu. Do tego jednak nie są 
zdolni. Zawiani ślepym doktryneryzm em  na 
punkcie dogm atu laicyzm u lękają się wszelkie­
go zetknięcia 7. „klcrykalam i", do których zali­
czają. nawet, wcale pod względem religijnym, 
liberalnych polityków, jak  Poinearć i Tardieu.

W tych warunkach czeka radykałów’ francu. 
skich powolna śmierć. Stronnictwo, które stoi 
na stanow isku wybranem  przed la ty  40 i z nie­
go zejść nic chce, choć się wszystko naokoło 
zmienia, takie stronnictw o idzie ku zgubie.

P. D aladier zapewniał F rancję na pożegnal­
nym bankiecie kongresu w Grenoble, że „partja  
w ykazała sw ą żywotność i sw ą jedność". P. 
Deladicr jednak  ty lko pochlebia swym kolegom. 
W rzeczywistości właśnie kongres w Grenoble 
stw ierdził, że .s ie  partja znalazła w martwym 
punkcie, z którego nie może ruszyć. St. D.

Konferencja bałkańska w Atenach,
Naprzód pow.-talo „L ocirno’* bez dodatków, 

jako porozumienie francusko-nirm ieckie. "otom 
zaczęto mówić o potrzebie .-Locarna wsebo- 
d n ^ g o ” , które miało doprowadzić do porozu­
mienia polsko-niemieckiego. W ostatnim  czasie 
en,raz częściej słyszało się i czytało o „Locumo 
bałkańskiom ” . Obecnie trzeba powiedzieć, że 
nawet pewien krok ku temu „bałkańskiemu T.o- 
enrnn" zrobić spróbowano.

Odbyła sio bowiem w dniach 6 —12 b. ni. 
w Atenach konferencja międzynarodowa, w kt.ć 
rej brało udział 1.0 Albańczyków, 11 Bułgarów.

d e l ik a tn ie js z y c h  sp ra w , k tó ro  n ie  zaw sze 
ja s n e  św ia tło  rz u c a ją  n a  je j  postać .

Ks. Prymas interweniował w sprawie 
Korfantego.

P e lp l in s k i  „ P ie lg rz y m "  d o n o si, żo 
,}ks. prymas Hlond interwenjowal uh 

soboty (4 b. m.) u Prezydenta Rzplilej 
w sprawie aresztowania Wojciecha K or­
fantego. O wyniku interwencji narazić nic 
niewiadomo. W każdym  razie w niedzielę 
żona uwięzionego, p. E lżbieta Korfantowa 
zawezwana została, z K atow ic do W ar­
szaw y".

Kandydatury więźniów brzeskich.
Pow szechne zainteresow anie budzi 

sprawa kandydatur poselskich  więźniów  
brzeskich. W czorajsza prasa sanacyjna do­
nosi z ,,najlepszego(!) źródła", jakoby pan 
W itos oświadczył, iż nie będzie kandydo­
wał i z życia politycznego chce się  wy­
cofać. Podobne ośw iadczenie m ieli złożyć 
pp.: Putek i Bagiński z „W yzwolenia"  
i Prager z  P. P. S.

„Gazela W arszawska" potwierdza po­
daną już wiadom ość, że b. pos. Dębski 
(„Stronnictwo Narodowe") odesłał dekla­
rację o kandydowaniu z ośw iadczeniem , że 
kandydował nie będzie. Do tej wiadom ości 
dodaje „Gazeta W arszawska":

..Nio wiemy, w jakich warunkach 
i z jakiego powodu p. Dębski podpisał 
-wspomniano wyżej oświadczenie. Możemy 
tylko stw ierdzić, żc przed swem areszto­
waniem w yrazit stanow czą zgodę na po­
stawienie swej kandydatury  przy  wybo­
rach do Sejmu. Pozatem  nie wiadomo, czy 
p. Dębski odmówił wog-óle kandydow ania,; 
czy tylko postaw ienia swej kandydatury  
na liście państw owej".
„ P o lo n ia "  tw ie rd z i,  że 

„nic ulega wątpliwości, iż uwięzienie b. 
posłów w tw ierdzy brzeskiej ma między 
innemi za cel zmuszenie przywódców opo- 
zyzji do wycofania się z życia politycz­
nego".

1957 — 11)58

Jfam oilź p. SttySews 
. urzGczprisfaŚDńa.

Ustąpienie n. W róblewskiego 
Najwyższej .Izby  Kontroli Pań?U 
rzone obsadzenie tego stanow iska 
rala. łącznio z przeprowadzeniem dal 
w składzie osobow“ r.. kollr-gjum. j 
etapem walki sanacji z X. I. K.. j. 
Sejmu w’ zakresie kontroli nad rzą  
ten rozpoczął się z chwilą, gdy 
uchwale N. I. K. z 1. sierpnia 1959 
rządowi absolutorium ż nielegalnych 
w roku budżetowym 
G80 miljouów zlotyćli.

Gdy nad sprawozdaniem J .  K. 
wadził dj skusję. poseł Sobolewski z 
na posiedzeniu dnia 4. lutego br. 
między innemi:

...Przyjęliśm y z wielkim 
jem wyjaśnienie p. prezesa; rei 
dnia na komisji budżetowej zło 
w kolcgjum Izby hyw ały zdania,i 

“ ne, a p. prezes pozostawał w u: 
(Przerywania!. Cytowałem w yraźt 
elieę się w tej chwili rozwodzie 
C/.y sama struk tu ra  X. I. K., n 
ostatecznie ustawą z V>. czerwca 
jest ziliowa, czy też wym aga p 
rektury .

Głos: Dodać pułkowników!
I ’. Sobole w sk i; Przyjdzie cza 

ale- uważam za rzecz wskazana 
nasze wątpliwości, czy sam korpt 
rijezy X. I. K. w całości swej sto 
wiście na wysokości zadania. (Ob 
slychane! l ł. R ata j: Punie .prezes 
pan słucha, to nic.-Iyeliano! Glos: 
kac ja! W rzawa, różne okrzyki)". 

Zapowiedź p. Sobolewskiego urzec- 
się obecnie. N iechęć canacji do wszelk’ 
uików kontrolnymi Li iry tacja i  g a ­
nienia skanJn liczip łii w datków  
skiogo, Ś w ita lsk io z ł i tow. z budź 
wego — w yładow ali sir w fo 
W róblew skiigo i planowań 
I. K ontroli pułkownikami, i 
skrupulatnie wriik.V: w 
cji „drohiązgi"...

30 Greków, 50 Rumunów, 7 Jugosłow ian i 10 
Turków. Były więc reprezentow ane wszystkie 
państw a bałkańskie. Konferencja, jednak miała 
charakter czysto pryw atny; delegaci z poszczę 
górnych państw  reprezentowali nie rządy ale 
pewne tytko kota polityczne i gospodarcze.

Myśl zwołania takiej konferencji żyje na 
Balkańie oddawna. .Przed paru łaty występo­
wał z nią Stefan Radicz, Chorwat, k le ry  pro­
jektow ał nawet „S tany  Zjednoczono T a Brań­
skie". Ateńska, konferencja doszła do skutku 
dzięki energji i wytrwałości b. premiera grec­
kiego. Dr. Papanastaslu.

Rozpoczęła się odegraniem „hymnu bałkań­
skiego '1, którego zresztą żadne z państw uznać 
nie chce, Ten sam, „utopijny", charakter miały 
wygłoszone refera ty  i przemówienia. N ajbar­
dziej życiowy i ak tualny  temat, ..zagadnienie 
narodowych interesów" odpadł skutki en; sprze­
ciwu Jugoslaw ji, której delegaci kategorycznie 
zaprotestowali przeciw omawianiu tego zaga­
dnienia i swój postulat przeprowadzili.

W dalszych obradach debatow ano nad wpro 
wadzeniem jednej „bałkańskiej" w aluty, bał­
kańskiej unji rolnej, nad założeniem wspólne­
go Banku bałkańskiego i n . I obmyśleniem 
wspólnej „bałkańskiej' flagi” .

.Kom isja polityczna konferencji uchwaliła 
zwrócić się do państw bałkańskich by wszyscy  
ministrowie spraw zagranicznych przynajmniej 
raz w’ roku zbierali się razem na narady... Ko­
misja dla umysłowej w spółpracy postanow iła 
założyć „instytut bałkański” z 7 wydziałami 
dla kontynuow ania w spółpracy bałkańskich 
społeczeństw’ we wszystkich dziedzinach tw ór­
czości.

Ostatecznie jednak nie przyniosła konferen­
cja ateńska realnych, większych, rezultatów. 
D yskusja schodziła często na utopijne tory , o 
czem świadczą chociażby wyliczone wyżej 
spraw y, które się w ysunęły na czoło prac kon ­

ferencji. Inacząj na razie być nio może. I-tn ie- 
'j ą  wielkie, mimo wszystko, różnice między post 
czcgólnoińi krajam i bałkańskiem u

.Tugoidawja i Rum unja należą do Malej Eti- 
tenty , k tó ra  swoją, egzystencję opiera na trak ­
ta tach  pokojowych, tak  bardzo nicnawi Tnych 
dla, Bulgarji... .Tugcsławja ciąży najwyraźniej 
ku Francji, gdy natom iast B ułgarja związana 
jest z Italją, a  jeszcze ściślej zjednoczy -ie 
i  nią. przez m ałżeństwo króla Borysa... istni,-je 
również sta łe  zarzewie konfliktów  między Buł­
gar ją  a  Jugosław ią: sprawa macedońska. Do 
dnia. dzisiejszego Maoedonja . Rohid. Sort ja") 
przedstawia się jak obóz zdobyty; pociągi są 
nadzorowane przez wojsko, a m iasta ta ją  się 
od policji. Jakże w tych w arunkach myśleć o 
„fladze bałkańskiej11. ;

Nio minie jednak  konferencja bałkańska 
pewnie bez korztśc i. N ajw iększą z nich łędzie 

m

Kucu pndwuMrc
Kandydaci Centrolewu (?Jr.

podkrakowskiw K ra to  s okr,
Wczoraj « pouklnie pełnomocnik listy: 

go-w ej „Zw iązku obrony prawa i womof 
da Stronnictw  Centrolewu" złożył w ik r . 
misji W yborczej Kr. 45 (województwo kra.k 
skie) w sądzie podgórskim na ręce pr-zesa 
lakiewicza nnst. listę kandydatów  d> S-m. 
Prof. Uuiw. Jag . dr. Marchlewski Leon (Pi 
dr. Gross Daniel (PPS.), Wójcik Francis;- 
(Piast), Kaźmierczak Józef (Str. Cliiopskie,) f 
puga Jan  (PPS.), Styla Antoni (Wyzwoleni 
i Ilcjmo Jakób  (Ria.-t).

Nadto [.elnomoenik Listy Centrolewu " 
Sejmu na m. K raków okręg wyborczy ■ Nr 
•11 wniósł na ręce prezesa Szwaroenber.r •Uż-T 
nego nasŁ listę kandydatów ' do  Sejmu: l? 11-'' 
cy Daszyński, Zygmunt Żuławski, Masick, R 
senzweig, Packam  Januszown, Wardęga i Ła 
Cliecki.

P. STAPIŃSKI STAWIA OSOBNE LISTY

K rążą pogłoski, że sanacja by m'e zrazić, 
bie katolickich w arstw  .ludności usunęła na­
zwiska. p. Stępińskiego i jego z w olonników ze 
swoich list kandydatów ' do Sejmu. Wobec* teg.1 
p. Sta,piński postanowił pmtobno postawić 
bne listy  w  okręgach: przemyskim, rzeszow­
skim i jasielskim.

Wogólo w sanacji m alo |j® L iej panuje 7-n' 
pełno zamieszanie. M. in. trudność s ta ­
nowi dla niej umieszczenie u^B -dnoj z list okrę­
gowych p. Ducha i przed'■^W -iela żydów. R ”' 
wnież. kandydatura p. ^W żel-Ś cicżyńsk ieg0 
w iprzcmyskicm i p. Do'i^^Lęk;i>go 'v .i-'1®1'- 
skiem znanych z napadów na- p. RybarsknNT: 
wizgi. n a  p. Niedziałkowskiego,1 napo tyka -na 
opór katolickiej i umiarkowanej ludności.

KLĘSKA B. B. W  KOLBUSZOW EJ.

Zapowiedziany na dzień 13 hm. "w Kolba 
szowej wiec Be Be nie odbył się. ponieważ re 
ferent, niejaki Kam uda. nauczyciel z Mielca, w 
dzac wrogi nastrój na sali. bez słowa opusc

G t o s n g c l e
n a  l i s t ą  W  a*.

wzmocnienie tych dążeń, któro ni;iią 
pokojową współpracę państw  bałkańskich, 
już jest dość dużo. Gśli się zważ — 
wie Europa idzie cye wprost 
runku.

(
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Nowy Biskuo cbelmis władzo na 
G, SldSKu.

Ulowy Biskup śląski Ks. Stan. Adam ski w cl. 
26 ten otrzym a z rąk  Ks. K ardynaia Prym asa 
w katedrze poznańskiej sakrą biskupią, dnia 29 
listopada zaś obejmie rządy diecezji Ślą.Ąiej, 
a ingres swój urządzi dnia 30-go listopada.

?nnest przusiw tyiicm —  iiau&zycielow 
w poiskiih smohLh.

K A R " dowiaduje się, że mieszkańcy .... 
Szczuczyna wystąpili z protestem do włauz 
szkolnych przeciwko mianowaniu żydówki- 
pauczycielki do miejscowej powszechnej szkoły 
do k tórej uczęszcza młod-' eż polska i kato lic­
ka. Niedawno podobne w ypadki miały miejsce 
w Kolnie i w Ostrowi,

Powszechnie, jest rzeczą, wiadomą, że sił nau 
czyoielskich polskich i katolickich d z iś 'n ie  
brak. Komu więc, zależy na drażnieniu uczuć 
młodzieży i rodziców-13 j

„Pclonja14 wyruszy u  wycieczką 
ś r ó d z i e ^ n u i n o r s k ą .

Jak  donoszą z Gdyni, w najbliższym czasie 
powróci do falochronu gdyńskiego z rajdu z A- 
m eryki sta tek  „Polonja". Po remoncie ..Polo­
n ja’1 ma wyruc-zyć na pierwszy rejs już z pol­
ską załogą i wycieczką na merze Śródziemne. 
Zapowiedź tej wycieczki wywołała w kolach 
m orskich sensację, temhardziej, żę w  dług wer­
sji, „P olonja"] przeznaczona zostanie w yłącz­
nie na wycieczki po morzu Śródzieninem i Sół-

Warszawa ma klimat morski.
Obszerny kom entarz techniczny dc nowego 

ogólnego planu zabudowy m. stół." W arszawy 
podaje między m., że w Warszawie dominują­
cymi wJatrani są wiarry zachodnie. Stanow ią 
one 25,6 proc- ogólnej częstości kierunków. 
W ia try  południowo i północno-zachodnie, s ta ­
nowią 13 proc. i 13, 1 proc., podczas gdy w ia­
try  wschodnie i pozostałych kierunków  wyno- 
s,r.ą. zaledwie po k ilka procentów  te j częstości. 
C harakterystyczną je st przeszio trzykrotna

przewaga wiatrów zachodnich, cechu jącjcn  
morski klimat zachodnio-europejski, nad -w atra 
m i w schodn im i właścicerai lądowemu klim a­
towi.

Znaczna przew aga kierunku zachodniego 
ut, zymuje się prawie równomiernie w ciągu 
wiosny, la ta  i jesieni, podczas, gdy w zimie nie 
co się zmniejsza. Zmienność klimatu test w War 
szawie najsilniejsza w zimie i podczas wiosny. 
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do Sejmu Rzphtej i Senatu m

Bocnem.

Puswią̂ en'R szkolnych
W n«uui

W  ub- ui 'dzielę łącznie ze Zjazdem regio­
nalnym Izby Przemy.Iow o-handlowej woj. K ie­
leckiego. odbyły się uroczystości poświęcania 
warsztatów ' Państw . Średniej Szkoły jTecUTiicz- 
uej i budynku szkolnego Szkoły Handlowe;, 
Stowarzyszenia, Kupców Polskich, oraz sztan­
daru  tej ostatniej.

Na powyższe uroczystości zjechali Uczni 
■goście z K rakow a. W arszawy i Sosnowca, sie­
dziby Izby, Poświecenia dokonał katecheta  ks. 
Kasiewski przy udziale ks. dr. Strzeleckiego, 
po uroczystych na,boż'ństw ach w  kościołach 
N. M P. i św. Trójcy.

Powyższe ak ty  odbyły się w obecności k u ­
ra to ra  K rak. O kręca Szkolnego, p. Kopczyń­
skiego. naczelnika wydziału szkół zawodowych 
w krak. kuratorium , p. Misky‘rgo. oraz delega­
ta  Ministerjum W. P . i O. P.

* * *

Dalszym niejako ciągiem tych uroczystości 
bedzie położenie kamienia, węgilenego pod n.0- 
wowz.nos7.ony gmach Państw . Szkoły Technicz­
nej k trm a .to  uroczystość odbędzie się w dniu 
26 b. m., a dokonane będzie prawdopodobnie 
prz^z Ks. Biskupa sandomierskiego. Jasiń  k ie­
go, m ającego zjechać dnia togo by po Sando­
mierzu odbyć w R adom iu .1 jako największem 
mieście diecwji. swój ineres hNkiupi.

* * *

W ub. niedzielę odbył sie w teatrze ,,Ru- 
zm aitcści" w ystęp artystów  scen stołecznych, 
na cel kościoła gai nizonowego. dając o-tatn ią 
nowość am erykańską, g raną 150 razy z rzędu 
w  teatrze Polskim Szyfmana .,A rtyści'1.

Ks. pnulk. W yganowski. proboszcz parafj1' 
w ojskow  j. wraz « majorom Świątkowskim 
k rzą ta ją  się około zebrania funduszów na bu­
dowę nowej ambony w kształcie łodzi Piotro- 
wej Hapet,

Żydowska „hrabina" — 
tairstka.

W  pobliżu wsi W itebka na Wileńszczyźnie 
policja zatrzym ała elegancką kobietę z ręczną 
walizką, k tó ra  nielegalnie przedostała się z Ro­
sji sowieckiej n a  teren Polski, 1 Aresztowana 
podała się za braknę Rur.owiecką, oświadcza­
jąc, iż by ła w  Rosji więziona i że udało się jej 
zbiec z więzienia. Przeprowadzona rewizja w a­
lizki ujawniła bezcennej wartości biżuterię 
w  postaci: brylantów , szafirów, porfł i  naszyj­
ników, J a k  tw ierdzi zatrzym ana, biżuterja ta. 
■pochodzi ze skarbca w. książąt rosyjskich i 
tnajde.wała się u niej na przechowaniu.

Dalsze dochodzenie jednak pozwoliło stw ier 
dzić, iż zeznania domniemanej „hrabiny" są fał- 
s:rywe i w zięta w krzyżowy ogień pytań przy­
znała sir iż jest komunietka narwłskieni Ka- 
tr.man. Biżuterja była przeznaczona na sfinan­
sowanie akcji agitacyjnej na terenie Pruc 
Wschodnich. Żydowską, komun’’ tkę prz 'wiezio­
no do wiezienia, a władze , prowadzą dalsze 
śledztwo.

— y —
DZIKI DCIEKAJĆ Z S O W PE P Jl. Kilka- 

kri i;nie jv*e nc/owaliśmy ucieczki rćż t vch zwie­
rząt, ■nlszp-roWiriego. OnegWaj we wsi
Radziejowice nad granicą rosyjską, mieszkańcy 
byli św iadkam i przejścia na tr rytorjum  polskie 
kilku stad tfcdków z Iłsów  sowieckich t.

jntsiiCja nidiitwj nu cinhei Iszy ś*.
W w ykonaniu zarządzenia Ujca św. n a ń  

.\a.jprzewielebniejs1 Księża Biskupi polecili, by 
odtąd  modlitwy po cichej Mszy św., jako wstęp, 
.poprzedzała intencja:

- ,.Módlmy się na intencję Ojca św., a zwtasz 
cza o swobctię religijną w Rosji i o on wróce­
nie niebezpieczeństwa bezbożności od ludów 
europejskich" (F AP.).

Okropna śmierć 
nieostrożnego szotera.
Oaiegclaj ijjLM-nóił straszną śmierć niejaki 

Ja n  Gregulec., szofer samochodu ciężarowego, 
zatrudniony w browarze Mullera w Rybniku. 
G regulec nie zabezpieczywszy biegu samocho- 
podczedl do korby, aby motor wprawny w ruch. 
Gdy zakręcił korbą, samochód nagle ruszył 
z miejsca i wepchnął nieopatrznego szofera na 
ścianę m agazynu, miażdżąc go na śmierć.

 :0 :  —

DniHK WteffflBOŚCi-
HISTOiRA CZNE ZABYTKi W  W ILNiti.

Podczas badań podziemi Bazyliki Katedralnej 
u, W ilnie natrafiono na nader cenne wykopa­
liska i zabytki historyczne, pochodzące z X1,V. 
— XVI. stulecia. W ykopaliska i zabytki te 
m ają być podarowane Wileńskiemu Tow. Przy­
jaciół Nauk. muzeom w arszawskiem u, kra­
kowskiemu i poznańskiem u.'

ZGON ARTYSTA CPERY W POZNANIU
Onegdaj zmarł powszechnie znany ceniony 
baryton Opery Poznańskiej, ś. p. Kazimierz 
Wawrzynieckf. Zmarły artysta  debjutow ał w r. 
1905 na scenie teatru  we Lwowie,', skąd prze­
niósł się do Poznania w  r. 1907. Okres wojny 
przebył jako  ak to r austrjackiego teatru  woj­
skow ego.

NOWY UUV\0'JUA U. O. K. W WILNIE.
Dowódca Obszaru W arownego w W ' nie gen. 
Kaok-Paszkowski opuszcza, Wilno w celu obję­
cia stanow iska generała inspeke.jonu.iąoego 
w Baranowiczach' po ś. p. gen Pożerskim . N a­
stępcą gen. K. Paszkowskiego został pułk. Pa- 
kiłsz, dotychczasow y jego zastępca,

POMNIK KOŚCIUSZKI NA MIEJSOE DA­
W N E J CERKW I. W  W arszawie n a  Placu ca  
Rozdrożu u  zbiegu ulic: Now w iejskiej, Alei 
Szucha i Ujazdowskich, , na miejscu dawn«j 
cerkwi rosyjskiej, będzie wzniesiony pomnik 
W odza Insurekcji. >

CARiSKl PUŁKOWNIK " A } )  HERSZTEM 
SZPIEGÓW. W ładze bezpieczeństwa w Wilnie 
przy udziale K. O. P. w padły na śłąrf wielkiej 
organizacji szpiegowskiej, pracującej na mecz 
Rosji Sowieddej, Aresztowane szereg osób. Na 
czele szajki stał b. pułkownik armji r03y.js.kiej, 
a  obecnie emisarjusz sowiecki do szczególnych 
spraw  szpiegowskich na obszar Polski. Organi­
zacja zbierała w iadomości z zakresu wojskowe­
go n a  pograniczu połsko-sowieckiem i w m r-  
steozkaćh kresowych.

ZABIŁ SIĘ, STRZĄSAJĄC KASZTANY 
W Nakle uległ tragicznemu wypadkowi 6-letni 
chłopiec, nazwiskiem Kozdowski, k fóry wszedł 
na drzewo. by strząsać kasztany . W  pewnej 
chwili, natrafiw szy na suchą, gałą i, runął na 
ziemię, zabijając *ię na miejscu.

312.000 ksiłsż) katoilckith i
na całym św iecie.

JaK podaje niemieckie pismo katolickie: 
,,iv l e r u s  B l a t  t ‘L wynosi ogólna liczba 
księży katolickich na całym świecie 312.000 
osób. Z liczby tej przypada na Europę 200.324. 
W .A ustra lji i Oceanji w ypada 1 ksiądz na 
300 katolików , w Afryce na 400, w Chinach 
na 860, w Japcn ji zaś na 8go katolików .1 .

Zeppęliii 128 w montażu.
Niemcy pracują, gorączkowo i caikiem po 

cichu nad budową nowego olbrzym a powietrz­
nego ..Zeppelin 128", który ma nr zew j  zszyć 
wszystko, co dotychczas zuudowano w  zaKre- 
sie sttrowców. Okręt, pow ietrzny ma być go­
towy w m arcu roku przyszłego. Objętość jego 
będzie wynosić 900.000 metrów Sześciennych. 
W w arsztatach  zoppeliuowskich pracuje dzień 
i noc 500 ludzi na zmianę. Okręt powietrzny ma 
być zaopatrzony w 8 gondol z motorami i jed­
nej gondoli, zupełnie izolowanej, w kitćrej ma 
znaleźć pomieszczenie kom enda w ojskow a Da- 
lonu. i

Generalny strajk szoferów w Bukareszcie
Od niedzieli strajkują, wszyscy szoferzy 

..taksówek11 w Bukareszcie. S tra jk  został w y ­
wołany obniżeniem ta ry fy  za przejazd przez 
m agistrat. W o Dec tego że tram w aje nie mogą 
zaspokoić potrzeb .kom unikacyjnych, zarząd 
miasta zwrócił się i  pttośbą do właścicieli pry­
watnych samochodów, by ci użyczyli swych wo­
zów do przewozi nia publiczności. ’ Szofer/im 
straikującym  m a być odebrana licencja n a  ja ­
zdę. o ile w ciągu dwu dni nie powrócą do 
pracy.

Zasiewy z sam M w .
Rząd am erykański dokonał jedynej w swoim 

rodzaju próby obsiewania olbrzymich obszarów 
na w yspach H aw ajskich przy pomocy oddzia­
łów w ojsk lotniczych. W  danym  w ypadku cho­
dziło o zasiewanie obszarów zniszczonych 
przez pożary. Na zasiewy z sam olotów w ybra­
no dni deszczowe, w  czasie k tórych  rozm iękły 
grunt łatw o przyjm ował ziarna. Sam oloty woj­
skowe rozrzuciły już 30 worków nasion k tóre 
doskonale się przyjęty-

DoEar 8'UGi ' Uf?
Giełda Krakowska z 16 października

Notowano: 4% premiow? pożyczka inwen 
stycyjna 101% zł.

N a rynku  walut nastró j spouojiiy. zaofiaro­
wanie dostateczne. D olar 8.9514 -8 -97J4 zł; 
czeki bankowo 8.91— 8.9£ zł.' ;

W aKcjach ‘ ruch ospftiy. zapotrzebowanie 
-ograniczone do jednego papieru, t. j. pożyczki 
inwestycyjnej po kursie utrzym anym  na wez-o 
rajszym poziomie, przy stosunkow o Białych o- 
brota-eb. R eszta papierów -prawie w zupełnem 
zaniedbaniu,

Na pogieldziu sy tuacja  poaoona. 3% budo­
w lana w  płaceniu 50.' w tow arze 50.10 zł., b“z 
tranzakcji.

a s a m r a s s E  bbbk B a n

T  ś w w i n t m .

Aresztahci stiwisccy nsi u s łu g i 
Himcóf.

Biuletyn centralnego bractwa „Ruskiej 
Prawdy" przynosi “ensacyjną wiadomość, do­
tyczącą takiej klauzuli układu handlowego 
niemiecko-ffowii ck.iego. Na mocy powyższej 
Llauzuii, rząd sowiecki zobowiązał się areszto­
wanych i osadzonych w  więzieniach i w obo­
zie koncentracyjnym na wyspach 8ołow;eokicłi, 
wysyłać na roboty leśne w niemieckich przed­
siębiorstwach, Niemieckie tow arzystw , prze­
mysłu leśnego płacić będą rządowi sowieckie­
mu ki każdego aresztowanego i zatrudnionego 
pizy roboitaoh po 2 i pół rubla dziennie, -j

„Klub siedmiu rcnrz‘\
Przed niedawnym czasem założono w Lon­

dynie t. zw. „KLufh siedmiu mórz1’. Do tego 
osobliwego stowarzyszenia mogą należeć tylko 
ci, którzy udowodnią, że w  swojem tyciu  po­
dróżowali już po wszystkich większych ocea­
nach świata. Jak się okazało, (klub będzie mógł 
liczyć na dużą ilość członikow. Dotychczas bo­
wiem wpiynęlo aż 3000 podań od osób które 
twierdzą, że wszystkie nrawie morza świata 
sa im znane.

■101 razy uzyc/ył swe; krwi.
Pośród powodzi najróżniejszych mniej lub 

więcej niem ądrych rekordów, spo tyka się czy­
ny, k tóre zasługują na najw iększy szacunek. 
Do takich nalpży rekord młodego francuskiego 
sportowca.. Raym onda Briese, k tó ry  dotych­
czas w 101 w ypadkach ofiarowywał swą, krew  
chorym i nie przyjął nigdy żadnego za to  w y­
nagrodzenia. Rząd francuski odznaczył obecnie 
młodego bohatera krzyżem  Legji Honorowej.

Kro! bu(garsH  otrzymał dyspenzę.
K iól Borys i Joanna otrzymali już dysneu. 

zę Papieża oraz zezwolenie, na podstawie któ­
rego ceremonia ślunne* odbędzie się w Bazylice 
św. Franciszka w Asyżu. Król Borys odjechał 
do Sof.ji, skąd 'pow róci w przededniu ślubu.

Bandyci chińscy znowu porwali 
m isonarzz.

Uzłonek komisji lu teiańskiej Nelson z Min- 
neapolis porwany został przez bandę na.ieżącą 
—  jak  mówią —  do pierwszej armji czerwonej. 
Za wydanie porwanego żądają znacznego oku­
pu. Posels+wo Stanów Zjednoczonych poczyni­
ło u rządu nacjonalistycznego odpowiednie 
kroki w celu uwolnienia misjonarza.

Zgcr naistarszego natciarza
Niedawno zmarł w  D arekarji znany szy-ed 

ki narciarz 102-letm K nut H ałvarsson, k tó r, 
do ostatnich onj swegc życia nie uorzucii nart 
Poza narciarstw em  Halva-rsson upraw iał z wie’ 
kiem powodzeniem' strzelanie. A utorytet jeg 
wśród młodszych narciarzy  je s t bez precede: 
sow. ' *

Osierocił 16 żon i SU dzieci.
ty Rągos w Nlgcrji zm arł n ieda g p M &.fur d 

zam-ieszikały tam  Irlandczyk nazwi-s em Do- 
herry, k tó ry  ząpisal c a ł^ s w ó j  m ajątek  w  wy­
sokości 600.000 funtów  sziterlingów (funt szter- 
iingów oksztuie pi zeszło 43 złote) swym 16 zo­
nom murzynków i ich dzieciom których liczba 
dochodzi do 50. Najdziwniejsze je s t to, żr 
wszystkie 16 żon czarnych (kolonisty uznano 
za prawne, a  testam en t za prawomocny.

i Ubrania z cukru.
Kąaadyjsc-y chemicy postanowili zużytk 

wać substancję cuurową przy wyrabianiu ma 
terjałów na ubrania, Pirzy dotychczasonw 
próoacih opierali się podobno na doświadcze­
niach przęprowadzonycii p rz j wyrobie sztucz­
nego jedwabiu Kost,jurny więc pań w  przyszlcr 
śoi będą nietylko ,,słone“ , lecz i „słodkie"

MITZEUM WALOŃSKIE W  LIEGE.
Otwarto nnedawno w  jednen. ze skrzydeł 

muzeum Curtiusa Muzeum Walońskie w  Liege- 
W rmrzuem tern zgrupowano różnego rodzaju 
eksnonaty i  dokumenty ib^azują-ce historję 
i życie prowincji yalońśkiej M in. znajdujemy 
tam prymitvwną maszynę elektryczną, którą 
posługiwał się wynalazc. dynamo maszyny Ze- 
nob;t®7 Gramm.

p r e m i e r a !

w kinie dfwiękowem W A N D A
^ i i $  p r e m i e r a !

99
ul. iw. flertrudy 5

. N a jiL n tę ła ie jsz y  t w ó r  t e g o r o c z n e j  e u r c p e j a k le j  p r o d u k c j i  d ź w ię k o w e j .  
P o r y w a j ą c a  p o t ę g ą  w r a ż e ń  p le ś ń  m i ło ś c i  i  t ę s k n o t y .

T M Ó J & A /
W sp a n ia ły  d r a m a t  o s n u t y  n a  t l e  le j  J ed y n ej w  s w o im  r o d z a f u ,  p r z e M I c z n le  

z  I lu s tr o w a n e j  p l e ś n i ,  p e łn e j  ru m m n tyzn m  i  g łe b o k lc t i  p r z e ż y ć .
w rolach głównych:

OLGA CZEKOW A -  WOJCIECH SCKLETTOW  —  ‘MICHAŁ CZECHOW
Reż. ; W łodzim ierz Stryszewski i reaMzator f i ^ u  ,A djutant“

Chóry cygańskie! — Rosyjskie pieśni Indowe! — Tańce rosyjskie! ■— Bałałajki.
"Vedług zgodnej opinji świata filn ten jest prawdziwą koroną sztuki filmowej i naj­

wspanialszym orzeboiem dźwiękowym bieżącego sezonu'
W programie słynny tygudnit dźwiękowy ażtualnośsl F0XA, ar?
C en y  m ie j s c  n o r m a ln e .

fenomenalny dodatek dźwiękowy 
C eny m .ej^ c n o r m a ln e

Początek seansów codziennie o godz. a, 7 i 919 wieczór, w niedzielę i święta o godz 3 nono!.
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1



I

Ludzie czy „szakale64.
Powieści wojenne A. Zweiga i E. Dwingera.

Poda ta wowem zagadnieniem , .Sporu o s ie r -1 szpitali, gnijącego w mrocznych .barakach sy- 
zanta Grisze'’ jest problem t. zw. „justizm ordu". boryjskioli obozów, walczących bezustannie 
Chodzi tu o 'życie jeńca ros. sierżanta G riszy ,; z głodem i chłodem, robactw em  i chorobami, 
który zbiegłszy z niani, obozu jeńców, po łożo -ja  przedewszystkiem z wrogiem na.jgrożniej- 

jnego na terenie Obei-Ostu, pod prtybranem  na- j szym —  zw zwątpieniem w człowieczeństwo 
zwiskicm niejakiego Bjuszewa przedziera s ię ; człowieka. Są tu  opisy scen tak  ohydnych, 
w kierunku frontu wschodniego, celem dosta- jstosunków  tak  potwornych, takiego zezwierzę- 
nia sio do ojczypiy. P r/y lap aey  jednak w p a - ! ce.nia i jakiegoś zwyrodniałego wprost ok ra­
sie przyfrontowym, zostaje Grosza wyrokiem | eieństwa, że wszystko to  w piwrwszej chwili

£ i t e v m i i 2 . s < m  i  i e & i w .

Pismo jucoslawiarśskie o literaturze 
polskiej.

.W numerze 196 „Obzoru“, wychodzącego 
w Zagrzebiu, pojawif sio obszerny artyku ł 
p. t.: „Nowy rozwój powieści historycznej 
w  Polsce". Auhsjr w spom ina najpierw  o try - 
logji Kościuszkowskiej R eym onta, dziełach 
Żeromskiego i  Sieroszewskiego, poczem dłuższe 
wzmianki poświęca Wasylowstkiego ..Na dwo­
rze króla ffcasia" i ..Sz-dmbclanowoj /. W ałó­
w ie11, Sm olarskiego „W arneńczykow i" i „Bia-
fcuii mocom". GhoyniOfŚsfeiaaP „K uźni", Szpo- uitmi, sądu polow  g.) skazany na rozstrzelano- j zdajo się być w ytworem  chorej fanta/.ji au to ra  
Ltńskmgo ..Bez słońcra“ s L igockiego ..Sen za winy swego nieżyjącego już Bjuszewa, w k tó  jże świadomość nasza buntuje się przeciw me- 
c  szpadzie11 i ..Nić A rjadny". W końcu w .-po- j reS 0 papiery podczas ucieczki go zaopatrzono, j źliwości uwierzenia w autentyczność tych rcla- 
mina o historycznych powieściach K ossak Minio w yjaśnienia swej identyczności i mimo • eyj. N iestety nieprawdopodobieństwo czyni 
Szczuckiej i napoleońskich powieściach Okszv- naiwnego przckonauui o swej n,ew!a;iości, G ri-jjeszcze sm utniejszą prawdę takich opisów, jak  
Grabowskiego. Autorem  artyku łu  jest p. V. j^ -a  musi umierać. Czernie bowiem je st życic i np. przedstawienie stosunków  w szpital1: 
Dresler, pisarz i k ry ty k  czeski, przebywający

gi- 
z

zpitału fi to

w  W arszawie.

W. Kredba w Krakowie.
W K rakow ie bawi nasz przyjaciel czeski, 

W acław  Kred ha, zasłużony tłum acz polskiej 
lite ra tu ry  n a  język czeski. W  dziedzinie prze­
kładów  posiada K redba blisko 300 pozycyj, 
rozmieszczonych w  50 tomach oddzielnych oraz 
w czasopismach. P. K redba je st specjalistą od 
Sienkiewicza. W  rokui 1925 zabrał się do trze­
ciego pełnego w ydania dzieł Sienkiewicza; 
au to r  „Trylogji“ , bardzo popularny w  Cze­
chach' pisarz, je s t też najulubieńszym  autorem 
p. Kredby.

Nasz czeski przyjaciel, k tó ry  wygłosił we 
euw artek  odczyt o kulcie Sienkiewicza w Cze­
chach (dioskonałą polszczyzną) —  znajduje się 
obecnie poraź pierw szy w  Polsce. Do poznania 
języka polskiego, ja k  mówił, zachęcił go „Pan 
.Tadeusz" Mickiewicza.

Znów awantury na „Clankali" 
w Borysławiu.

O statnio te a tr  objazdowy Adwentowicza 
W ystawił w  Borysławiu ty lekroć wygwizdy- 
waną ł zakazyw aną sztuką „C iankali” . Ja k  
było do przewidzenia, podczas przedstaw ienia 

ta ła  aw an tu ra  i p ro testy  n a  widowni, 
tek  czego m usiano przerw ać spektakl, 

ry następnie z trudem  dociągnięto do końca. 
Chyba te  ciągłe p ro testy  są  w ystarczającym  
odem, aby reałistyczno - pornograficzną 

'tu k ą  niemieckiego lekarza  raz wreszcie zdjąć 
afisza. Mamy już dość w łasnego Boya!

I * *  O *

jakiegoś tam nędznego jeńca ro .. wobec p o w a-; „pokazowym") w Moskwie, albo opowiadanie 
gi paragrafu?! Oto w trakcie zrazu pom yślniej o jednym z transportów ’ jeńców koleją, gdzie 
zapow iadających się dochodzeń wywiązuje s i ę ; zdrowi zostaja na szereg dni zamknięci w wa-. . . . .  i 11 *- ~ 4spór o kom petencje praw ne między dwoma r y - 1 
w alcującym i ze sobą komendami: między do­
wodzącym na froncie, ludzkim i szlachetnym 
generałem  dywizji yon Dychowem a wojsko­
wym zarządcą Obor-Ostu, upartym , bezdusz­
nym form alistą i złośliwym pedantem general­
ni aj orem von Schioffcnzahnem. Ppór ten w isto 
ern swej będący w alką między duchem praw a 
a  lite rą  prawa, między poczuciem spraw iedli­
wości a  ślepą, b iurokratyczną fannalistyką oka 
żuje, że życie ludzkie zależy często od przy­
padkowego zbiegu najbłahszych okoliczności. 
Silne wrażenio, jakio na czytelniku wywiera 
lek tura „Sporu" potęguje jeszcze to, żf. rzecz 
ta  obfitująca w prawdziwie dram atyczne mo­
m enty, oraz w sceny pełne w strząsającej grozy, 
oparta  jest. na m atcrjale autentycznym , zaczer­
pniętym  przez au to ra  z osobistych obs-uwacyj 
z czasów służby w ojskowej.

Uzupełnieniem powieści Zweiga jest, książ­
ką Edwina Dwingera p. t. „Arinja za drutem 
kolczastym” (Pam iętnik z Sybiru) 'K raków  
1930. Panteon). Autor nie opowiada tu ani o 
bitwach, ani o bohaterskich czynach na fron­
cie, ale o odw rotnej stronic, o ..podwórzach" 
wojny, na k tó rych  ginęły tysiące, bez wojen­
nych kom unikatów . Jest. to  w łaściw ie pam ięt­
nik z lat 1915— 18 młodego ochotnika, niemiec­
kiego, chorążego kaw alerji, k tóry  prosto z la ­
w y szkolnej poszedł do wojska i w jednej z bi­
tew ciężko ranny dostał się do niewoli ros. 
W  pam iętniku swoim odmalował Dwingcr s tra ­
szliwą gehennę w ojennego jeńca, poniewierają­
cego się po krw aw ych ja tkach  wojskowych

gonach wraz z trupam i, zmarłych na czerwon­
kę tow arzyszy, których nic wolno usunąć dla 
utrzym ania pełnej liczby transportow anych i 
uniknięcia niepotrzebnej pisaniny, a przede- 
wszystkiem w prost przytłaczający swą ponurą 
grozą opis pobytu w obozie w Tockojo, gdzie L ' '

Wywiad" z bandytą pod więzieniem.
Ledwie więzień wyszedł z bramy, już opadli go  dziennikarze. —  Bandyta europejski entu­

zjastą amerykańskich metod zbrodni,

Do niedaw na jeszcae robiono wywiady 
'emnikarskie tylko ze sławam i artystycznemu, 

łeraokiem i lub politycznemu E poka ta  już mi- 
.ęła. N iezaspokojona ciekawość tłum u po9zu- 
jje ciągle now ych semsacyj- 

R eporterzy  czatu ją przed w ytw órnią fiłmo- 
, przed teatrem , przed uniw ersytetem , przed 

parlam entem . Wcisną się wszędzie i wszystko

Aie dzisiejszej publice nie w ystarczy wy- 
jd  z G retą G arbo łub  Bernardem Shaw.

Ludzie chcieliby coś wiedzieć bliższego np. 
o  potwor/® z Dueaseldorffu, albo o 6łynnym 
królu bandytów chicagowskich, Al Capone.

R eporter odczuwa sm ak 1 pożądanie czytel­
ników. Cała arm ja dziennikarzy ugania w ipo- 
Bzukiwaniu znanego przestępcy, zdobywa foto- 
grąfję i  ■wywiad. K onkurencyjne pismo blednie 
% wściekłości i posyła swoich reporterów  do 
'drugiego słynnego bandyty, ryw ala pierwszego.

I  tak  np. gTono dziennikarzy angielskich 
oczekiwało przed paru  dniami przed bramą 
le z ie n ia ,  pojawienia się świeżo wypuszczone­
go n a  wolność bandyty  Lewisa Richardsa. 
Przeszedł on w  swiern bujnem życiu już nieje­
dno, a ostatnio siedział w krym inale za oszu­
stwo,

Oto 'ukazuje się postać przymusowego Icka 
to ra  więzienia, i  ochotą opuszczającego ponure 
u r u r y  a  już opada go grom ada reporterów .

—i Nasze więzienia angielskie —  odezwał 
się R ih a rd s , świeżo pod wrażeniem pobytu 
w  zamknięciu —

są pod względem skuteczności niezrównane! 
N aw et am erykańskie Sing-Sing jest rajem  w po­
rów naniu z angielskiemi. Mój współtowarzysz, 
Jam es Spiors, w yskoczył z okna w  celu samo- 
łlJPezym, tak  w a ł  już dosyć. Siedział tam za 
zamordowanie Żhsjern.

w- Sądzi pan więc. że przestępczość ladzie  
eię zm niejszała z roku na rok? —• zapytał 
u c ie k n ie  R ichardsa jeden z dziennikarzy, no- 
'.ffoe skrzętnie jego słowa.

— O, nie, drogi panie —  zaprzeczył żywo
Ł e lk is  w zrastam y w silę! Zmieniają się tylko
metody. Obecnie do Europy przedostają się sy­
stem y am erykańskie.

Jestem pełen podziwu dla bandytów 
amerykańskich. \

Stworzyli oni nową erę. W pływ ich widać Już 
wyraźnie na zdolniejszych krym inalistów  An- 
glji, a przedostanie się on i n a  kontynent.

—  Na czem polega ta  m etoda? —  spytali 
dziennikarze.

—  Terror!   odpowiedział R iehards śm ia­
ło, ku  wyraźnej zgrozie dozorcy więziennego, 
przysłuchującego cię rozmowie. — Nie bać się 
policji. W  zeszłym tygodniu jak iś hubek za­
strzelił policjanta —  to rozumiem! Nasi ban­
dyci powinni się przyzwyczaić, że bandyta, 
strzela jący  do policji, to  nic tylko scena z fil­
mu krym inalnego, ale ie  można to  także zrea­
lizować. Dopiero taki system walki daje emo­
cję i czyni fach opryszka naprawdę Interesu­
jącym.

—  J a k  pan tłum aczy sobie fakt, że coraz 
mniej jest w łam ań do mieszkań pryw atnych, 
coraz więcej zaś napadów  na  szosach i rabun­
ków urzez złodziei smochodnwych? —  zapytał 
najbardziej zaznajomiony z 'sy tu ac ją  dzienni­
karz.

 W  m ieszkaniach pryw atnych nikt. nie
trzym a pieniędzy. Albo znajdzie się pusta k a ­
sa, albo co najwyżej jakaś bezwartościowa imi­
tacja. A nasi koledzy chcą gotówki!

—• A jak  pracują tacy  bandyci samocho­
dowi?

—  Przeważnie najpierw  kradnie się, wóz, 
przemalowuje i t. p. Potem tw orzy się kom- 
panję, złożoną zwykle z 4 _ 5  osób, i jeździ się 
po szosach, przeważnie w okolicy miast, pro­
wincjonalnych.

—  A w jaki sposób najczęściej „wpadacie” 
panowie? —  zapytał jeden z reporterów , by­
najmniej nie zachwyconych entuzjastyczne.mi 
przepowiedniami Richardsa.

— SVzez kobietę —  mruknął wzgardliwie
Lewis.   Wszyscy t* frajerzy, i doświadczenie
pod tym  względem hic im nie. pom aga. Jed n ą  
ledwie porzucisz, kupisz futro, czy pierścionek
drugiej .  1 gotowe! Na drugi dzień masz już
policję na karku... Poza tom dużo pom agają de­
tektyw i. W  Ameryce detektyw i, to  przeważnie 
hałaśliwi, blagierzy. T ato  angielscy detektyw i 
sa. namUwde niebezo^eczni!

w przeciągu jednej zimy zmarło na tyfus pla­
m isty około 17 tysięcy jeńców, a baraki za­
mieniły się w jedną potw orną kostnicę, w k tó ­
rej obok stosów zama.rzlych trupów, w lodo­
watym mrCku cuchnących nor, w duszącym 
smrodzie brudu i kalii czekała swojej kolei 
garść pozostałych przy życiu, wpćiobląkanyeh 
niedobitków.

Zaiste —  .na powiedzenie takiej bezlitosnej 
prawdy, na wytoczenie takiego n dra rżenia rze­
komo cywilizowanej ludzkości XX wieku jesz­
cze się n ik t nic zdobył. D latego książka Dwin- 
gera je s t nietylko dziełem lit era okiem. ale 
tak-że czynem hum anitarnym , jako zdem asko­
wanie zwierzęcia w człowieku oraz ujawnienie 
okropności wojen.

Sam Dwimgcr. tak  przedstawia oel, k tóry  
mu przyświecał przy pisaniu tej niezwykłej 
książki: — ..Wiele będzie pam iętników o w oj­
nie. ale dalby Bóg. aby żaden nic byt bardziej 
w strząsający, aby żaden nie był dokumentem , 
podobnym mojemu... Sławiłem sic być zawsze 
rzeczowym i zimnym. Nic dopuścić niczego 
z mych nastrojów  i poglądów, opisać jedynie 
to, com widział... —  Oskarżam! Ale nic oskar­
żam w imieniu wiosnom ani w imieniu czterna­
stu tysięcy tow arzyszy, k tó rzy  do dziś dnia 
w moich oczach pomarli w tej norze   oskar­
żam w imieniu hańby, wstydu j bezeceństwa, 
k tóre popełniono tu ta j na tern, co ludzkie, co 
od Boga, pochodzi, jak  nas uczyli kapłani. Nie 
pohańbiono ty lko nas. pohańbiona w nas Bo­
ga!"

Rajm und Bergel.

śmy w tedy wzięli mnogo, za  czem Moslćwicin 
zaraz o pokój prosił. Ale to  się tam  więcej g ło­
wami jego konsyljarzy wojennych' działo niż 
jego. Mnie też w tedy pan m arszałek rad  o zda­
nie pytał, jako w m aterji wojennej wielce doś­
wiadczonego. Oom im słowo rzucił, to  wszyscy 
pułkownicy gęby % podziwu otwierali. Przed 
każdą bitw ą pan m arszałek do mnie przycho­
dził: ..Zagłoba, a gdzie arty lerję postawić? a. 
kiedy jazdą ruszyć"? Mówię wnśei, że gdybym  
tyle wsi posiadał, ile bitew w edług moich p la­
nów wygrał, tobym w całej Rzplitcj równego 
sobie rango,•> ta nie miał, Alo cóż! musiałem 
n.urs/.alkowski obóz opuóci.l. Legaliaęą zr.wsze 
byłem i nigdy w ojska buntować .ani rokoszu 
przeciw Ojczyźnie czynić nie bętię. N iesławna 
to  w iktorja bratnią krew przelać. Będzie już 
piąty rok. jak  ped Mątwami przy m ostach nad, 
bodajże cię. zaboczylein. jak  sic ta  rzeka n a­
zywa... nie Wisła... aha. nad N otecią m arszał­
kow i kim się poszczęściło, bo żołnierzy i ofice­
rów mieli więcej.

— Mówią, że pan m arszałek na tych ofice­
rach swych cala dnfność opiera, tych głównie, 
co funkcje wojskowe złożywszy do urzędów i 
dostojeństw  się cisną.

— Tfu, nie dziwota, żo za nim gard łu ją, ho 
uh  hojnie nagradza. Niema wdzięcz-ości na

m święcie. Inni na starostw ach siedzą i sio-

Pan Zagłoba mówi-
(Rzecz dzieje się w r. 1671, w cztery 

z górą la ta  p<: bitwie pod Mątwami, w kró- 
rej w ojska m arszałka Jerzego  Lubom irskie­
go pokonały oddziały wierne rządowi. 
W Polsce rządzi dobroduszny, ab- n iezbyt 
energiczny w ładca M (ic-hal). Do siedzące­
go na wsi Zagłoby przybyw a p. W ołody­
jowski i rozm aw iają d e  p u b 1 i c i s. U w. R.).

—  W i ę c  powiadasz waść, że posłów do for­
tecy w sadzono?

—  .Tuż więcej niż pięć niedziel, jak  'w Brze­
ściu siedzą.

—  Znam, (znam tę  fortecę. Fan K ostek tam 
komenderuje. Srogi to  pułkownik. Razemeśmy 
do szkół chodzili, ale niedługo, bo on więcej o 
szabli i  nap itkach  m yślał, gdy ja  pilni," się do 
ksiąg przykładałem , n a  profesora krakow skiej 
akadem ji się sposobiąc.. Togę bym dziś nosił 
i z panem Carom o K onstytucji dyskurs prowa­
dził, gdyby nie ten Chmiel, a  potem szwedzka 
inwazja. Musiał człek Ojczyznę ratow ać i m ło­
dym przykład m ęstw a dawać... Ale że to  ich 
ta k  nagle i bez sądu  “w areszt wzięto?

— Ano ta,k. W szystkich w baszcie posadzo­
no, a przy drzwiach żołnierze z rusznicam i sto­
ją  i m ają rozkaz pod gardłem  nikogo nie 
wpuszczać i nie wypuszczać. Huczek się w W ar 
szawie zrobił wielki.

—- Niespodziewanie to  przyszło. Pan m ar­
szałek koronny zawsze był człek sk ry ty  i  nikt 
nie wiedział, co w  nim siedzi. Mówią też, że o 
sobie zawsze wielkie mniemanie miał. Pam ię­
tam, że zawsze rad  o s di wojennych w ikto- 
rjaoh słuchfił, a  gdy go k o ■/, Aleksandrem Ma­
cedońskim porów nał, to  ^aż pokraśniO  n a  gę­
bie z ukontShtow ania wićlkiogo. Żaden k o t tak - 
by  się nie oblizywał, choćbyś mu tysiąę sperek 
pokazał.

—  Nie negujesz W aść chyba, że nad Mo­
skw ą parę w iktoryj odniósł.

—  Nie zawsze mu fortuna sprzyjał*. ’A pod 
Kijowem jak  było? Nie rejterowałiśm y to  aż 
pod Zamość? Praw da, że potem n a  W ołyniu 
m arszałek strasznie Moskłvę pognębił t  jeńca-

Yiiną jako wieprze obrośli, a ty s ia ry  po dawne 
mu trząś brzuszysko na szkapie. Albo i te m i- 
jątcezki na. Litwie, hę-? Mysikiszki, Pikiiiszki, 
Dru-kicniki, Baltnipic, Milejszyszki. Rez.danaj- 
ce. Syrueiany, Kapuściany. Pogańskie, nazw y 
w tam tych stronach, Jak  orzechami o ścianę 
r/.uci«z. to właśnie n o m.o n wioski u czynią z • 
Ale byle intraia byka dobra, to nie żal i jęzor 
sobie wystrzępić.

— Mówią, żc siła żołnierzy <> m andaty , na 
sejmikach zabiegać będzie. Ci w-.zyscr śPp-' 
iv niego wpatrzeni i zawsze prawią, że to  ty l­
ko wiedzą i robić będą. co im m arszałek roz­
każe.

—  T ak  waść powiadasz? To widzą Srjm  się 
w wojskową knmpanję przemieni. Bygor dobry 
jest. ale in  p o l i t .  i c i s  rebus trzeba e x p e -  
r i o u t , i n n i  posiadać, a nio komendy słuchać 
i m arszałkowi 1 nsownć. Toć pamiętam ja de­
brze. że i Roch Kowalski, Panic, świeć umil je ­
go duszą, flzwluy był ofiobr. a przocmkym mu 
na postu, kandydow ać nic pozwolił. R espekt dla 
mnie miał i ilekroć gom na św iadka wzyWat, 
zawsze wszystko dokum entnie potwierdzał. 
,\Vijj nie lże” prawił. ..wuj rację n u r ,  „wuj 
wszystko wie". Tak-mmo i dziś mógłby wołać 
„Marszalek rację ma", ..Marszalek w szystko 
wie". Alo wy,stawże epbi . panie Michnie, że

j Roch m i a ł b y  na sejmiku o in tratach K z;litej 
albo o trak ta tach  z obccmi potencjami gadać? 
To tak , jakby  kasztance pana m arszałka śpie­
wać kazał. W alałbym sam kandydować. Prze­
cie też i o moich przewagach wojennych gło­
śno, cliocuoni nigdy ani talara, nie dal na, książ­
ki, w któryehby w iktorie moje opisano. Umiem 
ja  do panów braci przemówić, a, oponentów 
ty byś, panie. Michale, wysięki. Dwadzieścia ty- 
sięcy głosów jak  nic zarazbym  otrzym ał.

— Tyłobyś waćpa.n nie dostał.
— Miałbym! Niech do togo stoika przyro­

snę, jak  rajcow ie krakow scy do swoich, jeśli 
lżę! Zarazbym cię, panie Michale, httuianem  
pełnym kreował, a na podskarbiego choćby 
Rzędziana. Tenhy dopiero żydowinów podai- 
kam i cisnął... A którzy tam z m arszałkowskich 
będą. teraz kandydow ać?

—  A ,no różni. Mówili dawniej, żc w Kra­
kowie pan pułkownik Rubel stanic, k tóry  po­
dobno na Fsięj Górce dzielnie się potykał.

—  Na Psiuj G ó r c e ?  O takiej w iktorji nie 
słyszałem.

—  I ja  nie słyszałem, ale mówią, że rycerz 
•znamienity, męstwem rzymskich legjonistów  a 
nawet Machabeuszów przewyższający i ty lko  
na rozkaz do boju czekający. Ale teraz o ja ­
kimś innym mówią, którego nazwiako zaboczy- 
łem, ale t°ż  z Psiej Górki. W  Nowym Sączu 
pan Sławek staje, w  tarnow skiej ziemi pułko­
wnik F icracki, w jasielskiej pan Duch.

— Ha, trzeba się będzie ty-m nowym Salwa­
torom Ojczyzny przypatrzeć. Pojedzie-my, panie 
Michale, na sejmiki. .Ludzi się nowych pozna 
i c.złek się trochę przetrzęsie po świecie. Jad ła  
i napitku nam  nie zabraknie, bo już o tern 
wszyscy kandydaci myślą, a zwłaszcza marsza! 
kowsc.y. Tle to  teraz kiełbasy pójdzie, ile piwa! 
Żebyśmy pod Zbarażem choć połowę tego piwa 
mieli, k tó re  te raz  m arszałkow scy stronnicy wy- 
żłopią, tobyśm y całe w ojsko Chmielą latopiłi... 
T y lko  gdzie jechać? Możnaby do K rakow a bo 
miasto piękne, a jeszcze go, panie Michale do­
brze .nie znasz, w  ziemi śląskiej też  się Tigos 
zrobi, w  wado,wiekiem także byłoby się czemu 
prz.y.patrzeć. Trreba, się będzie przez nor. n a ­
myśleć, a tymfflfesem napijm y się trochę, V  
mi Jęzor całkiem w ysechł i stw ardniał, że ulógł' 
bym nim patyk i strugać. Niesienkiewica
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Kraków, dnia 17-go października 1930. 
P i ą t e k  17: św M ałgorzaty, ów. Jadwigi. 
S o b o t a  18: św. Łntkasza ew.
S o b o t a  18: wsch. słońca o godz. 6.25, 

zach. o 17.05.

NOWY INSPEKTOR SZKOLNY. Podaliś­
m y wczoraj wiadomość- o nom inacji nauczy­
ciela h istorji w gimnazjum im. Nowodworskie­
go  prof. Cichockiego inspektorem  szkół pow­
szechnych. Obecnie otrzym ujem y informację, 
że prof. Clchoc-ki pracuje w .szkolnictw ie śred- 
niem od la t kilkunastu, a  nie od dwóch, jak  
wczoraj nas błędnie poinformowano, że pracą 
swą, pełną poświęcenia, zdobył sobie duże 
uznanie kolegów i rodziców, a przywiązanie 
młodzieży.

PR ZY JĘC IE NA CZEŚĆ PROF. MIERZWY.
P o odczycie prof. S tefana Mierzwy, dyrek to ra 
Fundacji Kościuszkowskiej w Nowym Jorku , 
odbył się w sali Czytelni Bratniej Pomocy S tu­
dentów  Uniw. Jag . wieczór ku czci miłego go­
ścia z za oceanu. W  wieczorze wzięli udział: 
prof. S. Mierzwa, rek to r U. J . Załęski, kurator 
B, P. prof. PtOuppert z żoną, dziekan Dyboski, 
dziek-an Piltz, w iceprezydent m. Dr Schneider, 
kw estor dr H. Matus, sekretarz U. J .  Ottmann, 
przedstawiciele zarządu Bratniej Pomocy, or­
gan izac ji samopomocowych w Krakowie, oraz 
Chór Akademicki.

WYSTAW A SZTUKI JA PO Ń SKIEJ ze 
ubiorów Muzeum Narodowego im. I1'. Jasień­
skiego (ul. Szczepańska 11 I p-) o tw arta bę lzie 
jeszcze ty lko w niedzielę dn. 19 bra.

PORACHUNKI OSOBISTE MIĘDZY GÓ­
RALAMI. Nieznany osobnik uderzył kam ie­
niem lub obuchem ciupagi w głowę Macieja 
Ł atkę  (lat GS! z Międzyczerwicnnego (powiat 
Nowy Targ- w chwili, gdy ten jechał wozem 
frz ez  gminę Kabulów. L a tk a  stracił przytom ­
ność i do wieczora dnia następnego jej nie 
odzyskał. Powód usilowancgo m orderstw a n.n- 
razie nieznany, należy jednak przypuszczać, 
że  w ypadek je s t aktem  zem sty osobistej, gdyż 
Ł a tk a  był aw anturnikiem  i miał wielu wrogów.

TRAGICZNE SKUTKI OPILSTW A. Antoni 
Majewski, la t około 70, robotnik, zam. przy 
ni. Mikołajskiej 4, będąc w stanic nietrzeźwym 
.poślizgnął się n a  podwórzu domu. w skutek  cze- 

^  go upadł tw arzą na bruk i poniósł śmierć. Le­
karz obwodowy po dokonaniu oględzin polecił 
'przewieźć zwłoki flo zakładu m edycyny są ­
dowej.

BÓJKA NA WESELU. IV czasie wesela 
u Jakóba  Samca w Mogile pod K rakow em  w y­
buchła bójka między W ojciechem Adamskim 
i Feliksem Makulą z jednej strony, , a Janem  
Rosołkiem, Franciszkiem  Wachom, Janem  Mal­
cem, W ładysławem i Stanisławem Gawłami 
z Czyżyn z drugiej strony. Adamski i M akuła 
odnieśli ciężkie rany kłute.

WYDOBYTO Z W ISŁY ZWŁOKI Michała 
Antoniego P itka (lat 33), k tó ry  przed kilku 
dniami rzucił się w celu samobójczym z ITT-go 
mostu do W isły.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu pod 1. 5 
przy ul. Długosza targnęła się na swe życic 
26-lotuia Józefa Żebracka żona ślusarza, wy­
pijając znaczną ilość jodyny. Lekarz P ogoto­
wia przepłukał żołądek despera-tce. poczem 
przewiózł ją do szpitala.

FATALNY W YPADEK - MOTOCYKLISTY. 
W czoraj popołudniu w Bramie Florjańskie.j 
zderzył się m otocyklista z wozem tram w ajo­
wym. Prow adzący m otocykl Józef Czapko spadł 
7, m otocyklu i doznał skomplikowanego złama­
nia łpwej nogi. Ofiarę wypadku przewiózł le­
karz, Pogotowia w groźnym sianie do szpitala.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„DZIEŃ Oszczędności" — ozmaczony na 

dzień 31 października itr. zc względów przygo- 
' T iiti przedwyborczych w tym  okresie —  zo- 
- ' ał  odwołany w Polsce i oznaczony na niedzie- 

7 grudnia br.
ODCZYT PT. „WRAŻENIA Z WYCIECZ­

KI DO BUDAPESZTU" wygłosi Dr. Tad. 
IW reieherowa w seikrctarjacie K at. Związku 
Folek. R ynek gł. 1. 9. w  sobotę 18-go bm., o 
godz. 6-tej wieczór.

ZEBRANIE LIGI Ś-GO SZCZEPANA z od­
czytem p. Niwińskiego na t.emat „Zadanie pacy­
fizmu katolickiego" odbędzie się w niedzielę 19 
hm. o godzinie 414 w Sali R ady powiatowej ul. 
P ijarska L. 1. Goście mile widziani.

„STUDIO 30“ Pałac Spiski R ynek 01. 31 
I. p. W pią tek  17. snhntę 18 i .niedzielę 19 bm. 
o godz. 8 wiecz. Dalmino ipoemat dram atyczny 
literata krakowskiego, Marjana. Niżyńskiego.

WALNE ZEBRANIE „ODRODZENIA" fciąg 
dalszy) odbędzie sic dzisiaj w piątek n godz. 10.15 
w lokalu przy ul. Kanoniczej 15 T. p. 7. nactępują-

9 tr. I

IV spraw ozdaniu, złożonym za III. k w arta ł 
roku bieżącego przez Kom itet W ojewódzki L. 
O. P. P. w Krakowie, w ykazuje L iga Obrony 
Powietrznej dalsze wyniki pracy  na polu roz­
woju lotnictw a. Obecnie liczy L. O. P. P. 
oprócz zrz-eszenia kolejarzy na terenie W oje­
wództwa iprzeszło 17.000 członków, 209 kół i 25 
Komitetów powiatowych, ostatnio utworzony 
w- Dębicy. Poza ot warci etn lotniska tnrystycz- 
nego, pierwszego w Polsce, w N.Targu przygelo 
waniem lotniska w Mielcu, obecnie dobiegają 
do końca prace nad budową lotniska turystycz­
nego w Nowym Sączu i pomocniczego w- D ę­
bicy.

Szczególnie wielką rolę odegra w najbliż­
szej przyszłości lotn isko w Nowym Sączu, k tó ­
re połączy perlę naszych wód Krynicę drogą 
powietrzną z cala Polską (35 kim. do Krynicy 
autobusem). Lotnisko to powstaje na olwzarze 
liczącym 3(1 morgów, użytkowanym jako pbn 
ćwiczeń dla wojska, oddanym przez Dcę. O. 
K. V. Gen. Łuczyńskiego do użytku lotniczego 
Będzie ono miało dojazd wprost- z gościńca, te­
lefon, budynek mieszkalny, hangar, gotowe na 
wiosnę do użytku. Pracam i kieruje sprężyście 
Inż. W alenty Cylo. przy poparciu Rady Miej 
skiej. Pułk. Janickiego i radcy Kózki oraz ca 
logo K om itetu Powiatowego L. O. P. P.

Zbiory Muzeum Narodowego
w  b la s k u  k i lk u n a s tu  ty s ię c y  św iec.

W swoim czasie pisaliśm y już o zainstalo­
waniu w salach Muzeum Narodowego elek try­
cznego oświetlenia, dającego obecnie przejezd- 
nym możność zwiedzania go w godzinach wie­
czornych. Dziś nakreślim y Czytelnikom kilka 
obrazków, przedstaw iających dzieła naszych 
genjalnych mistrzów pendzla w oświetleniu 
clcktrycznem .

Sala wejściowa, zawierająca* płótna Wojt­
kiewicza i Malczewskiego, tonie w półmroku. 
W ysokoumicszczone św iatło skąpo spływ a na 
rozwieszone wokół obrazj-. Zato olbrzymia 
sa la  po stronie lewej, rozśw ietlona dziesięcio­
ma lam pam i o elektrycznej sile 5 tysięcy świec, 
skąpana w powodzi blasków, przedstaw ia im­
ponujący i w spaniały widok. Arcydzieło M atej­
ki „Kościuszko pod Racławicami", jakby  oży­
ło pod promieniami białego światła. Postacie 
zdają się tu  poruszać, kosy błyszczeć, a brzo- 
zowjr lasek racław icki, otoczony aureolą za­
chodu, przyobleka się w coraz krwawszą czer­
wień, .spływającą nań z purpurow ych strojów  
i krakusek, oświetlonych żywemi promieniami 
elektryczności. Tuż, obok w iszący obraz, przed­
staw iający „Zdjęcie Chrystusa z krzyża", przy­
kuw a do siebie wzrok zwiedzającego. Cudowne 
oblicze Matki Bożej, namaszczone ekstazą nic- 
wysłowionrgo bólu i spowite ciepłym odde­
chem światła, zda się pochylać nad ciałem 
umiłowanego Syna. w dłoniach którego błysz­
czą, gwoździe.

Sala trzecia. „W ernyhcra"! ra tr ja rc h a  
ukraińskich stepów  nakrył dłonią, oczy, roz­
widnione jakow ąś w izją od oczcretów dalekich 
idącą, jakby  odpędzić pragnął od siebie ośle­

piające św iatło dwu lamp. Lęk, trw oga i ja ­
kieś obłędne przerażenie goreje na tw arzach 
zasłuchanych stepowców, nad głowam i których 
unosi się porażony blaskiem 2000 świec — 
księżyc.

Na przeciwległej ścianie —  gcnjalue arcy­
dzieło Siem iradzkiego: „Pochodnie Nerona".
Oświetla je cały  szereg elektrycznych żarówek- 
rozmieszczonych nad obrazem. „Żywe pochod­
nie" pod naporem  świetlnych strumieni płoną 
jaskraw iej i blaskiem swym purpurzą straszliw ą 
zbrodnię, uosobioną w kiw aw ej postaci Ce­
zara.

Opodal czuwa „Matka przy chorem dziecku".
Zdrętwiała w  bólu tw arz staruszki zwisa nad 
dziecięciem, które całuje nieśmiało zbyt ja sk ra ­
we światło elektryczne. Przj1' łóżku, na stoliku 
zarzuconym lekami drga spazm.atjmznie .św ie­
czka, tocząc zawzięty bój z św iatłosiejnym  in­
truzem, odsłaniającym niedyskretnie oczom 
widza nędzę izdebki i m atczyną, niepocieszoną 
rozpacz.

Przeszedłszy salę. gdzie widnieje tajem niczy 
„Znak" i gdzie czai się „Śmierć" — dzieła grott- 
gerowskie, idziem y dalej. Ale ta  ostatnia po­
stępuje za nam i krok w krok, aż. znużona za­
trzym uje się wreszcie u łoża snem wiecznym, 
snem o' ziemi rodzinnej, ukołysanej „Ellcnai". 
Goś dławi w  k rtan i widza, kiedy spogląda na

(gospodarczej) Rady m. Uchwalono nabyć 
g run ta  w drodze wywłaszczania, na cele otw ar­
cia przedłużonej ul. Zablocie w Dz. XXI, przy­
ję to  do wiadomości wyjaśnienie M agistratu 
w sprawie ściągnięcia należytości za urządze­
nie ulic. zatwierdzono p lany  w  sprawie zabu­
dowania terytórjum  w Łobzowie między mły­
nówką, ul. Kazimierza W ielkiego, Szkolą Pod­
chorążych i ul. Łączną, plan zabudowania 
gruntów  między ul. Choeimską, Czarnowiejską, 
Urzędniczą i Dra T,ea w Nowej Wsi. wreszcie 
iilan zabudowania bloku XVI i XVII za ulicą 
K arm elicką na gruntach pofortecznych i grun­
tów  przy ul. K rólowej Jadw ig i w Dz. XIII.

W końcu uchwalono linje regulacyjne ul. 
Smoleńsk i Straszewskiego, oraz zatw ierdzono 
plan generalny terytórjum  w PI as zowie, ulicy 
Krzywda i ul. Przewóz,

Otwarcie nowych wystaw w Pałacu 
Sztuki.

IV' niedzielę 19 bm. odbędzie się otwarcie 
nowych w ystaw  w  pałacu S ztuki przy 
PI. Szczepańskim. Dużą salę wypełni ostatn i 
dorobek artystyczny  prof. Pautscha. Znajdą 
się tu  pejzaże, kompozycje, sfudja, m artwe na­
tury  itd. Jed n ą  z sal zajmie kolekcja- zbiorowa 
Marcina Samlickiego, drugą obrazy Rafała Mai 
czewskiego. Ponadto  bierze udział w  w ystawie 
kilku innych artystów . W  bocznej sali znajdą 
się dzieła przeznaczone do losowania, między 
akcjonariuszom (właścicieli biletów rocznych). 
Będzie ich kilkadziesiąt, pędzla najbardziej zna 
iiyoh artystów .

Wielkie włamanie do składu przyborów

Co, . „
ten w ieczysty sen 0 Ojczyźnie, na zimne ściany 
wygnańczej ju r ty  i na \nó] mar tw ą twarz ka- 
torżnika. u nóg którego lśn ią  blaskiem elek­
trycznego słońca polerowane kajdany, patrzą­
ce oczyma łańcucha na sm utną „W igilię na 
Syberji".. .  - (p.)

, \

0 losy zapisu ś. p. Gorazzy na rzecz Muzeum
Harodowego.

Zc wspomnień jednego z najbliższych przyjaciół testatora.
Poruszona przez nas w onegćlajszym ntimp- 

rzo spraw a zapisu ś. p. Corazzy na rzecz Mu­
zeum Narodowego w Krakowie, nie przestaje 
zajmować opinji publicznej. Dochodzą nas co­
raz liczniejsze glosy zainteresowania kw estją 
przekazania tego zapisu kasie m. K rakow a, 
jalcó jedynie właściwej loka ty  funduszu, m ają­
cego służyć na budowę nowego pomieszczenia 
dla zbiorów muzealnych.

M. i. zgłosił się do R edakcji naszego pisma 
p. H enryk Spalke, emer. radc-a koleji w K ra­
kowie, który ze śp. Gornzzą znał się osobiście 
i był jego przyjacielem. Oorazza spolykal się 
eodzień niemal ze swymi przyjaciółmi p. Ppal­
kom, W iad. Markiem, emer. radcą nam iestnic­
twa, oraz p. Ćwiertnią,, emer. nadradeą koleji. 
W toku rozmów, jakie z nimi prowadził, 
oświadcza! niejednokrotnie, że „cały swój m a­

ją tek  zarobił w Tolsce i cały też Pole- 
sze“. Slćw tych istotnie dotrzym ał i nie m ając 
żadnej bliższej rodzinjr (żona jego um arła wcze­
śniej w W iedniu), przekazał w testam encie 
swój spadek Muzeum Narodowemu w K rako­
wie. Ja k o  wielki mecenas sz tuk i i człowiek za­
możny, posiadał bardzo ładne urządzenie mie­
szkania. liczne i cenne obrazy, oraz w artościo­
wa meble. Przedstaw iało to  ogółem wmrtość 
bezwzględnie poważną. Prócz domu w Tarno­
wie. posiadał toż, realność w Stanisławowie, 
k tórej losy obecnie nie są  bliżej znane.

Spraw a realizacji zapisu na rzecz Muzeum 
nie została dotychczas przez zarząd m iasta w y­
jaśniona. Spodziewać się należy, że na-stąpi to  
jak  najrychlej, a, to  wobec zaniepokojenia, ja ­
kie spraw a ta  budzi wśród społeczeństw*.

R u n ął z lOOO m. wdół.
W  KRAKOW IE.

godzinach  południowych’ obiegła

cym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej. 2) Komunikaty Zarządu, 3) Wnio 
ski i interpelacje.

MASA PR1HODA, jeden z największych poten­
tatów gry skrzypcowej, którego każdorazowy wy­
stęp jest rewelacją jego fenomenalnego’ talentu, 
koncertować będzie w Krakowie tylko jeden raz, 
a to w poniedziałek 20 b. m. w Starym Teatrze.

TRAGICZNA ŚMIERĆ MŁODEGO LOTNIKA j SPADOCHRON ROZERW AŁ SIĘ I OPADŁ
JA K  KAMIEŃ.

Na nieszczęście spadochron, zanim zdążył 
się rozwinąć.

zaczepił o kadłub opadającego płatów ca.
się. pozbawiając liię-

Dzisiaj w
miasto wieść

o tragicznej śmierci młodego lotnika,
podpor. Stanisława Nowakowskiego z I-go put-Łr „ • 
ku lotniczego. ,«k«tki«n czego rozerwał

| szczęśliwego lotnika ostatniej deski ratunku.
NA WYSOKOŚCI TYSIĄCA METRÓW Z W L : Lotnik runął na ziemie z wysokości kilkuset 

NĘŁY SIĘ SKRZYDŁA APARATU. | metrów,

Oto szczegóły katastrofy : O godz. 10-tej ponosząc śmierć na miejscu. Samolot komplet- 
przed -południem wzbił się celem dokopania lo-^nie strzaskany, opadł kolo nowego lotniska 
tów akrobacyjnych na samolocie typu .Spad 
6T‘ Nr. 1— 173 miody lo tn ik  podpor. St. Nowa­
kow ski z I-go pułku lot., będący na kursie pi
lataż.n myśliwskiego w Tf-gim pułku lotniczym 
w Krakowie. Podczas w ykonywania ew olucji

na Rakowicach.

ZGINĄŁ W MIESIĄC PO ŚLUBIE.

Tragiczny ten wypadek wywołał wstrzą a-

Onegdaj w godzinach wieczornych dokona­
no włamania, do składu akcesoryj samochodo­
wych ..Auto Szawe" przy pl. Szczepańskim; 
włam ywacz po wyważeniu szuflady b iu rka tę- 
pem narzędziem, oraz odemknięciu stolika klu­
czem. skradł około 8000 zł. Sprawca dostał się 
przez okienko od piw nicy i  po dokonaniu kr&- 
dzieży wwszedł tą  sam ą drogą.

Organa tu t. wydziału śledczego aresztow a­
ły  jako  sprawcę te j kradzieży Zygm unta W ala- 
szczyka (lat 18), od którego zdołano jeszcze 
odebrać 900 zł. W alaszczyk po dokonaniu k ra ­
dzieży zbiegł do W arszawy, gdzie bawił się 
szeroko za skradzione pieniądze z przygodnjrmi 
towarzyszami i znajomemi kobietam i, którym 
kupował drogie prezenta i urządzał z niemi 
wycieczki samochodowe do Pucka, o raz innych 
miejscowości. Na sku tek  zarządzonego pościgu 
został przytrzym any przez krakow skie -organa 
śledcze w W arszawie i doatawioBjf do K raksa** 
W alaszczyka. k tó ry  przyznał się do kradzieży, 
po przeprowadzeniu dochodzeń, oddano do dy ­
spozycji sędziego śledczego.

■■ o----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Olimpja" (gościnne występy J . Lesz­
czyńskiego).

Sobota po południu: „Napoleon ondulacji" (ce­
ny najniższe). ' ł

Sobota wieczór: „Czarujący emeryt" (premjera, 
sce zapi-1 nowość — gościnne występy J. Leszczyńskiego).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Piątek: „Czego jeszcze chcesz" (godz. 7.15 

i 9.30).
Sobota: „Czego jeszcze chcesz" (godz. 7.15 

i 9.30).
R-EPER TU AR KINOTEATRÓW.

WANDA: Trójka (w roi. gł. Olga Czechowa)
film dźwiękowy.

SZTUKA: „Tragedja kochanków" (film dźwię­
kowy).

APOLLO: ..Parada miłości" (film dźwiękowy). 
CORSO: D ruga serja wraz z zakończeniem

„Krwawe ślady".
NOWOŚCI: Z**k»ięt«.
WARSZAWA: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Pctrówny". Brjąrida Heim.
UCIECHA: Król żebraków (w roi. gł. Dennis 

K ing i Jean e tte  Mac Donald (film dźwiękowy). 
 : § : ---------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
po raz 6-ty sukccsowa ..Olimpja" z udziałem J e ­
rzego Leszczyńskiego, który już niedługi czas bę­
dzie mógł zabawić w Krakowie. .Jutro premjera 
sympatj-cznej swojskiej komedji Wincentego Ra­
packiego „Czarujący emeryt", napisanej z myślą 
o .1. Leszczyńskim i dającą mu nader efektowne 
poło popisu. W innych główniejszych rolach pp.; 
Bednarska. Jaroszewska, Kostecka. Leszczyńska, 
Nowakowska, Zalewska, Pawłowski. Szymborski, 
Wroński i in. Sztukę wyreżyserował sam świetny 
gość. Ponieważ na szkolny spektakl „Kordjana" 
wczoraj znowu zabrakło miejsc, następne powtó­
rzenie odbędzie się w przyszły czwartek dnia 23 
b. m. po południu dla szkół.

REDUTA WILEŃSKA W KRAKOWIE. Jutro 
pojutrze na scenie Starego Teatru tylko dwa 

występy zespołu Reduty z Wilna, który odegra 
uroczą komedję-bajkę Dickensa „Świerszcz za. ko­
minem" w nawom opracowaniu scenicznem i re­
żyserskim Juliusza Osterwy. Wykonawcy jak zaw­
sze. nie są wymienieni na afiszu, jednakże w przed

akrobatycznych
/ /

na wysokości 1000 metrów nad ziemią,
f

nagle z niewyjaśnionych dotąd przyczyn

zwhięly się skrzydła aeroplanu.
W obliczu śmierci lotnik wyskoczył natych­
miast z aparatu, rozpinając momentalnie przy­
mocowany stale na plecach spadochron.

jące wrażenie wśród kolegów zmarłego, tem- 
bardziej. że podpor. Nowakowski osierocił m ło -! 
dą małżonkę, z którą ożenił się zaledwie przed 

■ miesiącem.

Plany miejskie zahudowan a gruntów.
Pod przew. prezydenta m. Roi log o, przy 

udziale wiceprez, Landaua i Ostrowskiego

tawicniu tern biorą udział najlepsze siły sławne­
go zespołu.

Z TEATRU REWJI BAGATELA. W niedzielę 
dnia 19 h. m. o godz. 4.30 po południu rekordowa 
rewja po raz ostatni w7 sezonie bieżącym „Serc.? 
Krakowa". Dziś i codziennie „Czego jeszcze 
chcesz" rewja. która zdobyła sobie ogólne uzna­
nie. ciesząca się wyjątkowem powodzeniem, dają­
ca popis całemu zespołowi. W próbach nowa re­
wja. aktualno-polityczna p. t. „Wybory w Baga­
teli". która będzie wystawiona 7. wielkim nakła­
dem finansowym i jak wszystkie dotychczasowe 
rewje. wyposażona we wspaniałą wystawę. Kasa

. . , . , . .  I Teatru jest czynna codziennie bez przerwy od
odbyło się w dniu lo  bm. posiedzenie Sekcji I . ‘g0dz. 10' rano do 10 wieczór.
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" " S T A  M A T 0 L 1 C H B E 6 0  B L O P O I  L U D O W E G O
do Sejmu Rzeczypospolitej i Senatu.

J f r g g f e  f a » P o d a i c x c .

Miasta nic b!j  'nwestują.
B ras ii redytów w y ż y m a ł nawet Już rozpocznie 

roboty.

R uch inw estycyjny w m iastach polskich za 
jjarł w  roku bieżącym  w *upełtiości. Żadnych 
now ych inwRstycyj nic rozpoczęto n a fom iast 
'cały szeieg  ty ch  robót, k tó rych  budow a zosta­
ła  zapoczątkow ana przed 1 stycznia b i. przer­
wano wobec fak tu , że na w ykończenia ich po­
trzebna Jest suma aż 70 miijonów zł. W obec 
trudności w  uzyskaniu k redy tu  i ogólnych t r u ­
dności finansow ych m iasta nie są w stan ie tych 
inw estycji dokończyć.

B ank Gospod. K raj. przeznaczył na inwe­
sty c je  m iejskie w roku  bież. sumę 20 miij. zł., 
Jednak ani po*o ry z niej nie wypłacił. Z kred y ­
tu  5 m fljorów  przeznaczonego n a  budowę 
szkół nie utrzymało żadne miasto ani 6.osza.

W tych w arunkach w yioniła się koncepcja, 
Łby inw estycje  posunąć naprzód przy pomocy 
przem yski zainteresowanego w danej budowie. 
(Np. w K rakow ie przystąpiono do rozDudowy 
wodociągu ozięid kredytom  udzielonym  przez 
przemysł hutniczy śląski, dostarczający  tu r  me­
talowych). M iałoby się w tym  celu utw orzyć 
ooeojaku konsorcjum, któreby sfinalizowało 
dokończenie rozpoczętych inw estycji sanitarno- 
Wgjenicżi ych, ośw iatow ych i t. p.

■W każdym razie obecnie, o nowycn inwesty­
cjach w  miastach polskich niema mowy.

- - X -  —

Pomysfnjf rozwói komunikacji sutomisowej
Komun! Łacja autobusowa poczyna eię sta­

wać oum-i to groźniejszym korikunentean kolei, 
wykazując stały rozwój. Szczególnie pomyślnie 
saamaozył się pod tym wiagledem rok uh. Sieć 
smtabaspwa obejmowała w Polsce w roku un. 
6(W 3Mj, na którydÓ kursowało «224 wo­
ły . Mimo tftgo etosumikowo niewielkiego tabo- 
rń. zdolność przewozowa autobusów sięga cy- 
b y  50 a łu n ó w  pyfctżerów AłCjjnie, ożyli dwu- 
k'ii/»ci9 włąosł UJ* c a «  ludntśc kra ju

X'- ■■.o 
Cyfr; rekordowi Banko Franci).

, B&sler Nachrichtem11 i  10 lim. w  depeszy 
s -Paryża stwierdzają tż ostatni w ykaz Banku 
Francji przynoś a4 trzy rekordy’ ta m . Zanv  
ri»ta ływrtem, który * a„ratmm rygpdnła 
nraać o  760 mdljonów, swri«te*yi tdę ponownie 
o  dalsze 770 mHJOe-cw czyli <ro«ięgn«i cyfry re­
kordowej: 49.10 tujHjarda franków. Zapas dewiz 
w  w y sok Mc 1 25 milionów pozostał nW mtenio- 
JW. Gdy zać portfel wekslowy który na ulti­
mo wwrósł o 1 2  miliarda znowu spadł o tę sń- 
idą ihnę tj. do rbwno 5 miliardów, to na 
w&zyetłśfol? kontach lokat zaznaczył §lę silny
«1T . ł_I . . .  . . . . . . .w yw ® .

Aktywa, prywatne spadły o 1 4  mfflj .̂rda, t  j. 
Ho równa 7 mJUańdów. wkłady K asy Amorty- 
WMjyJnej o 1,140 nnfljouów t. J. do rÓw®o 6 mi- 
Pwdów, w kłady skaihu do i ówno 880 mil jo­
nów, o iy łl do 8.9 miliarda. Natomiast obieg 
fenfenotów wzrósł o blisko 1.6 mtljarda, « v l i  
<Jń cyfry lafcoróowej: 74 52 -nfljarda. Ogólne 
zobowiątanćfl zaś wykazane są suma równo 92 
.tnUjąrdów Trzecim rekord «m wreszcie jóest 
WToet stcsumkn pokrycia z 52.46 do 56.40. a *o 
s  jKrmrdu silnego zwiększenia się zapasu złota.

Kryzys światowy podłożem niezadowolenia i ruchów

P i r y  g ą jn a w ia n ip  p ote Jy n e r y c h  

e p e m p la r a y  „P ^ osd  N a ro d p (<

ileły równocicśnfo natleataó

gr. za ŁaMy numer liiinn-

yllca 1 opłatę pocztową 1 0  gr

od egzemplarza

Rajbiiższe terminy podatkowe.
W  czasie od 15 października do 15 listopa­

da b. r. p ła tną  jest II rata podatku gruntowego 
f c  bieżący rok. Do 1-go listopada p ła tny  jest 
państwowy Dodatek docfct iłowy w w ysokości 
różnicy między kw otą  podatku wymierzonego 
na rok podatkow y 1930, a kwotą, podatku za­
mąconego w  term inie do 1 m aja b. r.. względ- 
ufo, o Be przed dniem 15 października b. r. 
Pw doręczono nakazu płatniczego —  w wysn- 

• Sr ś d  połowy podatku przypadającego od ze- 
inonngc 'ocbiodu, w  razie z»ś niezło żenią- ze-

w „Basior N acłm onteń11 z l l-g o  h m. zna­
ny  ekonom ista am eryaanski Iruimg Fisher pu- 

ikuje pod powyższym nagłówkiem  szeroko za 
kreślony artyknl, którego zasadnicze wywody 
trzm ią  jak  następuje:

D eflacja cen n a  rynkach światowych zaczy­
na już wywoływać następstwa polityczne. Prze 
dewszystkiem  więc rewolucje hiszpań.-koam e- 
ry  ku lisice, oraz niebezpieczeństwo rewolucyj­
n e  w Argentynie, Peru. Brazylji, Chile, Fąuado- 
rzfc, Boliwji i na Kubie. U tych narodów bo­
wiem w ystarczy  mała iskierka, by wzniecić po­
żogę rew olucyjną. Ale i w Europie mnożą się 
znaki niepokoju. Wj,-Niemczech wybory do par­
lam entu przyniosły zwycięstwo faszyzmu i boi­
sz ew.zmu czyli,- ze s ta ją  sobie tam  na. prze­
ciw dw a najskrajn iesze prądy, gdy stronnictwa, 
um iarkowane straciły  na sile W  Gen1, wie ze­
brały sie narody celem omówienia • projektu 
Stanów  Zjednoczonych Europy, i w„ tym to 
w łaśnie memencie włoski minister spraw  zagra­
nicznych sig.nor G randi — znika z widowni. 
Austria a om aga  się „Anschlussu1’, Węgr' cncia 
łyby Habsburga znowu osadzić na tronie. An- 
glja, zaalarm ow ana rozruchami w  Indjach i gro 
zącem jej handlowi niebezpieczeństwem, zwo­
łuje swoje kolonje na konferencję Empim 
W  kuchni czarownic n a  B ałkanach znowu wre 
i kipi. Ohiny wreszcie, od la t  widownia wojen 
domowych, aemottetyzują srebro.

P od tą  powłoką niezadowolenia światowego 
czai się upiór beziobocia. W Niemczech i w An 
glji cyfra bezrobotnych od la ta  uh. r. wzrosła 
o p rzęsło  100%, w Ausnrji i w Iralji o roy/no 
50%, a i w innych k rajach , jak  Polska, Ru­
mun ja, Finlandja, Węgry, Szwecja. Danja i 
Norweg ja, a wreszc:e i w stanach je d n o c zo ­
nych cyfra ta wzmaga się  w egesób zastrasza­
jący, N aw et we Francji, k tó ra  dotychczas sto­
sunkowo najm niej odczuwała św iatow y kryzys 
gospodarczy xc. począł się już zmierzch teon- 
junktur* K iedy  zaś norm alny bieg gospodar­
stwa, św iatow ego wykoleja się z powodu »pad-

Iku cen, wówczas społeczeństwo uw eża się za 
oszuKane, eo u radykalnych żywiołów każdego 
narodu w yraża się- w nieprzejednanej nienawiści 
do istniejącego porządku spolecm ego. Stany 
Zjednoczone Ameryki zaś nie stanow ią bynaj­
mniej w yjątku  te j reguły. Obecna adm inistra­
cją w W aszyngtonie bowiem, k tóra d o sta ła  się 
dc w ładzy dzięki bezprzykładnie długotrw ałej 
,.prosperity‘Y.!może przez depresję s óapodarczą 
być w każdej chwili sprzątnięta. Możliwe na­
wet, iż już wybory na jesieni w ykażą zmianę 
nastroju, jeśli do tego czasu nie dojdzie do po­
rozumienia, k tó re  daleko poza gianicam i naro­
dowym' umożliwi zwalczenie nieszczęścia spo- 
■wodowanego deflacja cen na rynku świato­
wym ) • '

Ten spadek cen tow arowych bowiem mmei 
bezapelacyjnie wieść do ponownego wg-.ur .ę- 
cia Europejsku-A m erykańskiego problemu dht- 
inego  K iedy aljanci wypożyczyli soł ie od S ta­
nów Zjednoczonych p ieniądz^1 to siła nabywcza 
dolara wyniosła 51 do 53 cfnts przedwojen­
nych, gdy  w artość do lara  dzieFjszego, w k tó ­
rym m ają oni zwrócić swój dług, w^ynosi około 
79 cents przedwojennych. Oznacza to  wnęc 
wzmożenie się ciężaru dłużnego o równo 55% . 
Je s t zaś rzeczą m ą, że dopóki pieniądz, siu- 

iją c y  jako  m iernik długów m iędzynarodowych, 
m ie jest ustabilizow any, t.o pokój światowy nrn- 
! si być zagrożony. Do tej niespraw iedliw ości 
| A m eryka dodała jeszcze podwyżkę ceł, pwzez 
> co sp ła ta  długów europejskich, przy k tórej 
obstaje, sta ła  =ię jeszcze trudniejsza. D ługi bo­
wiem mogą bvć w yrów nane ty lko towaram i. 
Am erykańska podw yżka ceł zmusi też zapewne 
W. B rytanję i Europę, a może także Amerykę 
Południow ą również do podwyższenia ce} wo­
bec Stanów  Zjednoczonych

Potrzebna mat dziś konferencja m iędzynaro 
duwa ze współudziałem prezesów Basków  Bi- 
leiowyoli. k ió raby  uregulow ała p ro b ie r  zadłu­
żenia światowego i stabilizacji cen.

« t  .  wszelkiego
U  T  M A  rodzaju

poleca i o ry k e n u je  p rz e ró b  ( i i re p e ra c je  
p o  cenach k o n i  ^ ren cy in ych

P E E R W S Z O R Z Ę lk N A  ł  iS A C f c W N 1 (A  F U T E R
E M I L A  K O T A R B Y .

w Krakowie, nlic i Jagiellońska 7a.
C rn y  Se r kproncy-ne. Tow.ir R w y k o n an ie  n ie rk ią g r ie b iin

zoi-orowo m inisterstwu do rozpatrzenia w ter­
minie do 31 październiica b. r.

0  s ta r ie  prac nad ustaleniem  czasu -łużby 
pracowników  przedsiębiorstwa P . K P. dyrek- 
oje obowiązane są  złożyć m inisterstwu komu­
nikacji sprawozdanie do dnia 31 grudnia 193C

ROZPORZĄDZFN1E W SPRAWIE PRZY^O- 
ZU KUNI Z ZAGRANICY. *

Minister rolnictw a w ydal, w  porozumieniu 
z m inistram i skarbu i kom unikacji, rozponą. 
dzenie w pprawie przywozu z zagiauicy koni 
do uczestnictwa w wyścigach. N a podstaw ił 
rozporządzenia każdy koń, sprow adzony i  za­
granicy, musi być zaopatrzony w świadectwc 
zdrowia i świadectwo o wpisaniu do k sięg  
stadnej koni pełnej krw i an g ie ls lJ tj, Iwiadec 
tw o zdroi.da powinno być w ystawione przez 
upoważnionego lekarza w eterynaryjnego pań- 
st-sva. w  kf.órem koń przebywał w ciągli ostat- 
niph 10 dni. Na granicy  każdy  sprow adzony 
koń będzie badany przez państw owego leka­
rza w eterynaryjnego, k tó ry  spraw azi równiei 
opinję wyszczególnioną, w świadectwie zagra- 
nicznem.

fW razie stw ierdzenia u konia zaraźliwe, 
choroby zwierzęcej lub jej podejrzenia., koń 
cofnięty zostanie zagranicę lub zatrzym any na 
stacji granicznej. W ciągu 14 dni po przyby­
ciu koń winien być trzym any w  odosobnieniu 
od kon: krajow yh. z wyjątkiem  styczności na 
torze wyścigowym lub treningowjTn.

1 OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. ,
W aiszawa 16 października. D olary 8.95%

8.97%, 8 93% . Dewizy: Belgja 124.49. 124.73, 
1.24.11; Budapeszt 156.17, 156.57, 155.77; Lou- 
dyn 43.34%. 43.45, 43.24; Nowy .Tork 8.91 
8.93, 8.89; P aryż 34.98, -35.07, 34.89; ) Prags 
26.47, 26.53, 26.41; Nowy Jo rk  w ypłaty  tele- 
graficznie 8.92 8.94. 8.90, Szw ajcaria 173.88 
173 .81/ 172.95:, Sztokholm • 239.68. 240.23. 
239.03; W iedeń 125.84, 126.15,‘ 125.53, Włochy 
46.71, 46.83, 46.59; Berlin w ołrotaclh pryw at­
nych 212.11.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
.W arszawa 16 paźd~:ernika Bank poUk 

157. 155 —  Bank Zachodni 70 —  Lilpop 23-% 
23% —  Starachow ice 11%.

Pożyczki: .4 %  pożyczka > mw>st-ycyjna
103% —  5% dolarow a 58 —  5% konwersyjna 
55 —  6% dolarowa 79 —  <0% pożyczka kole. 
jow a 104 103% — 8% L isty  Zastawne Zanku 
Gosp. Kraj. 94

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 16 października. Paryż 20.17%, Lor 

dyn 25.10. Nowy Jo rk  5.14,55. P elg ja  71.72% 
W łocny 26 93% . H isznanja 49.00, Holandia 
207.32%, Berlin 122.35, W iedeń 72.57, Sztok­
holm 138.17%. Oslo 137.65. K openhagą 137.65, 
Sofja 3.72% . P raga 15,26 i trzy ęzwar.tr War. 
sza w a 57.fi5, Budapeszt 9015. Riaiogród 
9.12.80, Bukareszt 3.05 7/8, ITelsingfors ''295 .

Przemysł nadal ogranieza proaukcję.
W  przem yśle drzev nym 6ytuacia nie do­

znała poprawy. Na rynku wewnętrznym, zioyt 
wyrobów drzwnyoh z powodu braku ruchu bu­
dowlanego jest slaby, a  ceny ekrportow e są ni­
skie. taik, że uniemożdwiają przeprowadzenie 
większych tranzakcyj.

W  przemyśle spożywczym, a zwłaszcza 
w przem yśle browarnianym  oraz w fabrj-kaeh 
li'kierów zauważyć się daje zmniejszony na­
pływ samówień, co doprowadzi j.uź w najbliż­
szym czasie do pewnpgo ograniczenia produk­
cji. F abryki konserw  pracujn normalnie Mniej-

Do najstarzego składu fo r te o ia n ó w  firmy
W l a i y s l a w  ^  o  S o  ń  s k i
K r a k ó w ,  ? v r .e h  g łó w n j f A .  34.,
nad eszły  n o w e  tran sp orty  fortep ian ów  
i p ianin firm  k rajow ych  i zagran iczaycb  
które m ożna n ab yć p o  cenaeh  bardzo  
przystępnych  i na d ogod n e sp łaty . F irm a  
oołec? P . T. P u b liczn ośc i og ląd an ie  w y -  
sta w o w y cn  sal bez p rzym u su  kanna*

znania o dochodzie za rok 1929 —  w w ysoko­
ści połowy podatku wymierzonego na riJk 
1929,

sze m łyny skarża się na siiną konkurencję m ły­
nów handlowych, tudzież na konkurencję m ą­
ki poznańskiej.

Słaby ruch budowlany wpływa niekorzy­
stnie na konjtmknirę zbytu n przemyśle cera­
micznym. Cegielnie okręgu bielskiego p racu ją 
przy ruchu ogi-anicronym i praw dopodobnie 
jtiż w najbliższych tygodniach wstrzymają ruch 
z powodu małego zapotrzebowania n? cegłę. 
C«na cegły w większych ośrodkach przem ysło­
wych utrzym ała się na dotychczasowym po­
ziomie. w mniejszych natomiast miejscowo­
ściach ma tendencję słabą. Z powyższych przy­

czyn zmniejszył? cię również produkcja cementu.

’ ' i  ̂ ;0 :-------—
ZALICZANIE WYSŁUGI LAT NA P, K O.

JUŻ ZAKOŃCZONE

Jak się dowiadujemy, term in wnoszenia po­
dań pracowników etatowych, kandydatów  na 
pracow ników  etatow ych i pracowników  nte- 
eatowych do dyrekcji okręgowych kolei pań 
stwowych względnie do m inisterstwa k  muni- 
kacji o zaliczenie do czasu sfużby na P. K  P. 
służby kolejowej, cywilno-tpaństwowej. > woj­
skowej lub samorządowej, mezapisauej wzglę­
dnie urzedownie niestw ;erdzonej w wykazach 
stanu °łużby (w ak tach  osobistych) pracow ni­
ków, został zam knięty dnia 15 października br.

Podania pracowników, skierowane do m.ni- 
steretwa kom unikacji, przedstawił dyrejkaje

ooboia 18 październiku.
Kraków (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 

8ygnal_ czasu, 112.10 Płyty gjamofunowe: 13.10 
Komunikat meteorologiczny: 15 Komnnikar gospo 
darczy ;' 15.5G Odczy z Warszawy, 1615 Płyty 
gramofonowe; i 17.15 Odczul z Warszawy: 17'.45' 
Słucnowisko dla dzieci; 18.45 Rozmaitości; 19.10 
Komunikaty rulriicze: -0.25 Płyty gramnfonow-c;
19.35 Prasowe Dziennik Radjowy; 19.50 Płyty gra­
mofonowe, 20 Fel je ton; 20.15 ..Przegiąć polityki 
zagranicznej ubiegłego łygodn.a“ — ,1. Reguła, 
idcesekr J;,g.; 20 30 Recital fortepianuwy; 
21.20 Muzyka lek ,a ; 22 Feljeton; 22.15 Płyty gi ł- 
mofonowe; 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka tanecz­
na: 24 Bejnci z Wieży Marjackiej

Lwów (385.1) G. 11.58 Sygnał ’ czasu; 12.05 
Piety gramofonowe; 15.50 Odczyt z W7arszawy; 
16.45 Płut** grramofonowe; 17.15 Odczyt z Warsza­
wy; 17.45 Słuchowisko dla dzieci: 18.45 Rozmaito­
ść,, 1'J.lO Komunikaty rolnicze; 19.25 Dalszy ciąg 
rozn.; itości; 19.35 Prasowy Dziennik Radiów--; 
19.56 Płyty gramofonowe; 20 Feljeton; 20.15 Od­
czyt; 20.3U Recital fortepianowy; 21.30 Muzyka 
Jelka; 22 Feljeton; 22.15 Płyt-, gramofonowe; 
22.50 Komunikaty; 22 Transmisja muzyki ta­
necznej. ;

WamŁawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd orasy; 
12.10 Płyty gramofonowe; 14.3n Przegląd wyda 
wnictr perji dyc^nycn; 15.35 Kącik i-tyslyzny  
Ł. S G.; 15.50 Odc-*';x rządowj p. t.: -„Sejm iwładz’- 
łwo u Kochanowskiego i Reją“ — p. J. Życki: 
16.15 Płyty gramofonowe: 17.15 Odczyt p. t.: ,,Le- 
gjony polskie nad Styrem"; 17.45 Shichowisko dla 
dzieci; 18.15 K orcert dlL młodzieży; 20 Feljeton 
n. i, „W powrocie do życia11; 20.15 „O widowi- 
kaoh pasyjnycn w Oberammergau11: 20.30 Recital 

'ortepianowy ft, Firkusnego; 21 30 Muzyka pkka 
w wykonani! Orkiestry P. R. pod dyr. St. Na- 
wrota; 2i. Feljetor. p. t.: „Wtajemniczenia11.

katuwic® (498.7). G. ■ 6.45 Skrzynka poeztowa 
Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Cioci® Bela o 
w irwi listy od słuchaczów najmłodszych; 18.45 
Gudzienny odcinek powieściowy; :9.15 Dr W. Wi’ 
kosz, pref. Un. Jam: „Fale ultrakrótkie ■ -  icii 
-naozf ie dla nauki i życia11: 25 Odczyt w języku 

uouakim dla ałUcłaozów /agranicznych



„GŁOS NARODU1* d. 18-go października 1930.

w ik ary
urodzony w  r. 1864 przeżyw szy  
w  Zakonie 0 0 .  Bernardynów  
lat 4-5, kapłaństw a 41, przeniósł 
się do w ieczności 13 pażdzierni- J  
ka i m odłom  w iernych  dusza 

jego się poleca.

Krwawe zajście na granicy litewskiej.
Wilno. 1 6  paźdz. (PAT.) Nocy ubiegłej 

w rejonie odcinka granicznego T roki, patrol 
KOP-u zaalarm ow ana została strzałam i rewol- 
iwerowemi, do chód zaceni i z linji granicznej. 
J a k  się okazało litew ska straż graniczna usiło­
wała zatrzym ać jakiegoś osobnika, k tó ry  chciał 
się przedostać n a  terytorjum  polskie. Podczas 
krótkiej walki osobnik ów rzucił granat ręczny, 
k tó ry  eksplodując zabił strażn ika litewskiego. 
Korzystając z cliwiii zamieszania napastn ik  ów 
zbiegł i ukrył się w okolicznych lasach.

* ------ :Q:-------------
Wilno. 16 pażdz. (PAT.) W  rejonie odcinka 

granicznego K ołtyniany trzech litew skich s tra ­
żników w , stanie nietrzeźwym zniszczyło cztery 
wiechy graniczne. Na- interwencję posterunku 
polskiegojpijani strażn icy  odpowiedzieli ogniem
karabinowym .’ Po krótkiej utarczce 
zbiegł:

Litwini

Katastrofy lotnicze we Francji.
Paryż. 16 pażdz. Koło Chartres spadł wczo­

raj samolot wojskowy ulegając zniszczeniu. 
Obaj lotnicy odnieśli ciężkie rany. Kolo Mar- 
sylji spadł dziś hydropkm wojskowy. Aparat 
uległ zniszczeniu, lotnik poniósł śmierć.

Incydent austriacko-czeski
z powodu mowy Benesza.

Wiedeń. (PAT) W m yśl polecenia austriac­
kiego m inisterstw a spraw  zagranicznych inter- 
wenjował dzisiaj w Pradze poseł austrjacki dr. 
Marek u ministra spraw zagranicznych Bene­
sza z powodu ustępu jego expose, dotyczącego 
Austrji. Dr Benesz w skazał na to, że dokładny 
tekst odnośnego ustępu jego exp,ose, zawiera­
jący  zapewnienie, iż Dr Benesz nie chce mie­
szać się w sprawy wewnętrzne Austrji, nie byl 
jeszcze wczoraj w Wiedniu znany. Poseł Marek 
przyjął to wyjaśnienie do wiadomości i prze­
słał odpowiednią relację do Wiednia. „Die 
Stunde“ w depeszy z P rag i sk łada  winę, niepo­
rozum ienia n a  urzędowe czechosłowackie biu­
ro prasowe, które nie podało wczoraj do W ied­
nia dokładnego tekstu  mowy Dra Benesza. Na 
usprawiedliwienie tego uchybienia podaje „Die 
S tunde11, żc wczoraj panowało w czechoslowa- 
c-kiem biurze prasowom zamieszanie, ponieważ 
przeprowądza-no łam  właśnie śledztwo z po­
wodu przedwczesnego ogłoszenia mowy Dra 
Benesza przez rtiektóre dzienniki czeskie, co 
mogło nastąpić ty lko skutkiem kradzieży 
w biurze prasowem. ,.X. W. A bem lblatt11 do­
nosi z Budapesztu, że i W ęgrzy czują się do t­
knięci wywodam i Dra Benesza. P rasa w ęgier­
ska wzywa, rząd w ęgierski, by zgłosił z tego 
pow odu protest w Pradze.

 O----------
P. STAHLBERG W HELS1NGFGRSIE.
Helaingfcrs. 16 października. Dawny prezy­

dent fiński Stahlbw g, uprowadzony onegdaj 
wraz z m ałżonką powrócił dziś pociągiem do 
Hclsingforsu. Na dworcu pow itał Stahlberga 
prezydent państw a Relander oraz członkowie 
rządu i tysięczne rzesze ludności.

 o-------
SKOCZYLI Z  DRAPACZY CHMUR.

Nowy Jork. 16 pażdz. Przy Wallstreet po­
pełniło dwóch mężczyzn samobójstwo przez 
rzucenie się z drapaczy chmur na ulicę. Jeden 
z ruch skoczy! z 13 piętra, spadł na przejeż- 
f lis ią f”  samochód ciężarowy i zabił szofera oraz 
sani nonióst śmierć. Drugi skoczył z 24 piętra 
pałacu Singera, spadł na taras 14 piętra i za­
bił się na miejscu.

W NIEMCZECH NAWET ZIEMIA Jt-ST 
NIESPOKOJNA.

Berlin. 16 pażdz. W licznych miejscowo­
ściach Górnej Bndenji odczuto wczoraj wie­
czór o godz. 2,1.20 lżejsze trzęsienie ziemi, ja ­
kiemu tow arzyszyły głuche grzmoty podziem­
ne. nie wyrzą-l/ójno. żadnych strat.

Gzy więźniowie brzescy chcą kandydować.
Warszawa. 16 pażdz. (Tek wł.) O godz, 7 

wieczorem rozpoczęła się posiedzenie Państw o­
wej Komisji W yborczej. Posiedzenie to budzi 
wielkie zainteresowanie, ze względu na to, te  
rozstrzygnięta będzie na niom spraw a rzekome­
go zrzeczenia się przez posłów przebywających 
w Brześciu kandydow ania do Sejmu.

Pra.sa sanacyjna podała dziś wiadomość, że 
b. poseł W itos złożył w więzieniu oświadcze­
nie, iż nie zamierza kandydow ać z listy Centro- 

! Iowu nr. 7. Nie wiadoma jednak kiedy i z czy­
jego ram ienia przedkładano p. W itosowi po­
wtórnie deklarację wyborczą dó podpisu, gdyż 
jeszcze przed aresztowaniem zostawił on dekla­
rację kandydacką córce, która przekazała ją do 
Centrolewu. Podobnie ma się sprawa z więzio­
nymi w Brześciu b. posłami socjalistycznymi. 
W szyscy oni przed aresztowaniem podpisali

deklaracje kandydackie, wobec czego pełnomo­
cnicy Centrolewu nie mieli potrzeiby przedkła­
dać więzionym w Brześciu posłom P. P. S. de- 
klaracyj wyborczych do podpisu.

Tymczasem prasa sanacyjna donosi, że 
przedłożono w więzieniu deklaracje b. posłowi 
Pragierow i i b. posłowi Liebermanowi i że obaj 
odmówili podpisania ich. Przedstawiciele Cen­
trolewu. interpelowani w tej sprawie, oświad­
czyli:

Ciekawem byłoby wiedzieć, kto wysiał de­
klaracje kandydackie do podpisu b. posłom, 
którzy raz już je podpisali, bo my nie. z  pośród 
więzionych w Brześciu b. posłów nie podpisa­
li deklaracji tylko pp. Al. Dębski ze S trcn. N a­
rodowego oraz Putek i Malinowski z Wyzwo­
lenia. .

-— o-------

Ks. metr. Szeptycki zapow iada
ogłoszenie listu pasterskiego.

Lewów. (PAT.l Korespondent ..Chwili’1 zwró- H uka, n którego znaleziono egzemplarz ..Sur-
c:ł się wczoraj do metropolity grecko-katolic- 
kiego Szeptyckiego, z prośbą a wypowiedzenie 
się na lem at ostatnich w ydarzeń w Malopolsce 
W schodniej. Ks. M etropolita Szeptycki oświad­
czył. że żadnego wywiadu nie może obecnie 
udzielić, ho każde słowo, kóre wypowiada, zo­
sta je  -nadużyte wbrew jego tendencjom  i sk ie­
rowane przeciwko jego osobie, oraz przeciwko 
całemu narodowi ukraińskiemu Zresztą w naj­
bliższych dniach pojawi się list pasterski, w któ- 
rym będzie wyluszczone stanowisko episkopatu.

ARESZTOWANIE 3 KSIĘŻY.

Na terenie powiał u przemyskiego przepro­
wadzono wczoraj rewizję- we wsi Iskrami, w mis 
szkamiu księdza grecko-katolickiego Michała

iny". Księdza wraz z żoną aresztowano. Równo 
cześnie policja aresztowała, niejakiego Kunia- 
niaka, kierownika spółdzielni, u którego zna­
leziono broń i słój z m aterjalam i wybuchowe- 
mi. Na terenie pow iatu rohatyiiskiego we wsi 
Żurów aresztowano kierow nika spółdzielni i 
prezesa ..Prośw ity” Paw ła Berldja za kol, orto- 
wanio ..Surm y’. W dalszym ciągu dzienniki do­
noszą. że w Horodcńce aresztow ano niejakiego 
Rybickiego, oraz księdza grecko-kat. Iw-ana 
Itebskiego, tudzież syna jego. W mieszkaniu 
księdza znaleziono broń. Obaj aresztowani 1 yli 
członkami U. O. W.

Z Janowa, donoszą o aresztow aniu tam tej­
szego księdza grecko-katolickiego KtiszkiewL 
cza.

Pułkownik Kruszewski dowódcą 
K. 0. P.

Warszawa 16 10. (Teh f. wł.). Dziś przybył 
z Wilna do stolicy pułk. Kruszewski, dowód­
ca pierwszej dywizji legjonowej. Pułk. Kru­
szewski n;a być mianowany dowódcą Korp. 
Ochrony Pogranicza. Dotychczasowy dowódca 
Kopu gen. Tessaro obejmie dowództwo korpu­
su w Przemyślu

Gen. Galica emgrytawany.
IV ostatnich dniach kursow ały pogłoski, 

jakoby Be Be wysuwało gen. Galicę na pierw­
sze miejsce do Sejmu z okręgu Przemyśl __
Krom o. Generał Galica podobno nie godził się 
na to, wobec czego kandydow ać będzie w tym 
okręgu pułk. W yżeł-Ścieżyński, głośny osta­
tnio z napadu na b. posła Niedziałkowskiego 
w bufecie sejmowym.

% i c

Herve chce oddać Pomorze Niemcom!
Paryż. 16 pażdz. W ydawca dziennika „Vi- 

ctoire“ Gustavo H e n e  występuje dziś w arty ­
kule wstępnym za rewizją trak ta tu  w ersalskie­
go i dowodzi, że w przeciwnym razie Francja 
będzie odpowiedzialną^!) za wybuch przyszłej 
wojny. Między imienni proponuje, dalej autor 
skreślenie i ćlarowanio Nimcom reszty spłat re- 
paracyjnych jeżeli Am eryka zgodzi się na skre­
ślenie długów aljanckieh. Iłerve  zaleca nastę­
pnie zrezygnowanie- z plebiscytu w- Zagłębiu 
Ga ary i zezwolenie na przyląe.zenio Austrji do 
Niemiec, a wreszcie oddanie Niemcom kolonij 
Togo i Kamorom:. Nie jest to  jeszcze koniec 
ustopst-wwlla Nieinioe. Herve żąda mianowicie, 
aby Francja wpłynęła na Polskę w celu zwró­
cenia Niemcom „korytarza“(!)

GLOS ANGIELSKIEGO GERMANOFILA.
Londyn. 16 pażdz. Profesor uniwersytecki 

i powieściopisarz Maurice Gerothw’ohl pisze 
w „Daily T e lcg rap lr  o stanowisku Amglji w o­
bec. kwestji rewizji trak ta tów  pokojowych. Ge- 
rothiwohl pisze: „Gdyby W ielka B rytanja wraz 
z dominiami w ydala wspólne oświadczenie, że

nie Wyda ani szylinga, ani nie pozwoli na prze­
lanie choćby tylko jednej kropli krwi za spo­
ry czysto europejskie, jak np. hw estja  „kory 
ta rza11 lub kwestia, .parytetu flot franeu*ko- 
wloskich. to oświadczenie to podziałałoby na 
wszystkich wojowniczo usposobionych jak  zi­
mny tusz11.

Hitler to oznaka burzy.
Londyn. 16 października. Angielski' publi­

cysta J. A. Spender pisze dziś w „Daily Chro­
nicie1’:

„W zrost znaczenia H itlera w Niemczech 
jest oznaką nadciągającej burzy. Wymuszone 
rozbrojenie Niemiec, jak ie , zwolennicy Hitlera 
uważają za u.pokorznie narodowe, dalej zw ąt­
pienie aby .przy pomocy Ligi Narodów uzyska­
li rewizję trak ta tów  pokojowych, zagrażają 
Europie rozbiciem sic na dwie partje: jedna, 
składająca się ze zwolenników rewizji tra k ta ­
tów i  Niemcami i W iochami na' czele a za ni­
mi w tyle R osja sowiecka j druga, przeciwni­
ków rewizji z F rancją na czele11.

Bruening przedstawił swój program.
Berlin. 16 października. K anclerz Rzeszy 

dr. Bruening odczytał dziś w Reichstagu pro­
gram  rządowy. Ku ogólnemu zdziwieniu mowa 
przedstawiciela rządu mającego w parlamencie 
bardzo znikomą mniejszość, -pominąwszy nie­
znaczne pro testy  ze strony  partyj skrajnio ra­
dykalnych, została naogiit p rzy ję ta  z pewną 
dozą synipatji. W  mowie, swej Bruening nie po­
wiedział wiele nowego, przed,stawiając, szczegó­
łowy program reform gospodarczych i finanso­
wych. Ja k a  najważniejszy środek usunięcia 
obecnego ciężkiego kryzysu uw aża kanclerz 
obniżenie w ydatków państwowych i daleko po­
sunięta. oszczędność. Rząd nie uważa aby obe­
cne place były zbyt wysokie, sądzi jednak, żo 
przejściowe obniżenie płac je s t  konieczne w ce­
lu osiągnięcia zniżki 00,11. W  sprawie -polityki 
zagranicznej -podkreślił Rnicni-ng. że z chwilą, 
pojpisa-nia planu Youn-ga nastąpiło  znaczne

pogorszenie sytuacji gospodarczej Niemiec. 
Rząd będzie dążył do wykonania postanowień 
traktatu wersalskiego a specjalnie postanowień 
dotyczących kwestji rozbrojenia. (Oby!).
IV sprawie rozporządzeń t. zw. „Not vnrordnun- 
gen1’ oświadczy! kanclerz, że zgadza się na 
przedłożenie ich komisji Reichstagu, jednak 
z tern zastrzeżeniem, iż wykonanie ich nie zo­
stanie przez to zagrożone.

D yskusja nad oświadczeniem rządowe,m roz­
pocznie się na jntrzejszem posiedzeniu Reichs­
tagu.

PRZECIW CURTIUSOWT.
Berlin. 16*paźdz. (PAT.) F rakcja parlam en­

tarna Lnndsvolku w ystąpi z wnioskiem o wy­
rażenie votmn nieufności ministrowi spraw za­
granicznych Curtiusowi. Poza tern frakcja gło­
sować będzie za wnioskiem Hitlerowców n wy­
rażenie wotum nieufności dla całego rządu.

W Brazylii walka nierozstrzygnięta.
Rio de Janeiro. 16 pażdz. (FAT.) Donoszą 

urzędowo, że wojska związkowe posuwają się 
naprzód w południowej części stanu Minas Ge- 
raes. Sytuacja wojsk związkowych na granicy 
stanów Sao Paoło i Parana nie uległa zmianie.
W stanie Rio Grandę do Sul zastąpiono flagę i w Itan.-gua w odległości 180 mi] od Sao P.ioło 
tego stanu flagą narodową, co wywołało liczn e ) oddziaj wojsk związkowych liczący około 1000 
protesty. .1 żołnierzy.

SUKCES POWSTAŃCÓW.
Nowy Jo rk  16 paźdz. (PAT.) Donoszą z Ri- 

vera. W edług oficjalnego komunika*’.:, ogło­
szonego przez powstańców brazylijskich, wczo­
raj wieczór aw angarda powstańcza pobiła

Częstochowa. (PAT.) Trzecią osobą, zabitą 
przez Kostrzewskiego w gmachu powiatowej 
Kasy Chorych jest prezes polskich związków 
zawodowych ..P raca11. Molda, k tóry  został ugo­
dzony kulą w poczekalni w chwili, gdy Ko- 
strzew ski wybiegi z gabinetu, strzelając w dal­
szym ciągu z rewolweru. Również zestal ranio­
ny w kolano interesant Pukiewicz. Dr. Bilu- 
chowski jest ranny w prawe ramię i prawą 
nogę.

Walka przedwyborcza w Austrji wre.
Wiedeń. (PAT.) Jakkolw iek walka wybór* 

cza ma w A ustrji przebieg bardzo intensywny, 
to jednak spokój nie został dotychczas nigdzie 
zakłócony. Stronnictw o socjal-demokratyczne 
ogłasza dzis-aj listę swoich kandydatów. Ju­
tro  ma być ogłoszona lista kandydatów  stron­
nictwa chrzęścijańsko.socjalnego. Inne stron- 

t-wa ogłoszą sfte listy w ciągu bieżącego 
tygodnia. Syjoniści ogłaszają, że nie wezmą 
udziału w wyborach do rady narodowej. Kiero­
wnictwo H nm w ehry zapowincU pochód mani­
festacyjny w ostatnią niedzielę przed wybora­
mi. tj. dnia 2 listopada. S tronnictw o monarchi­
stów austriackich ogłasza odezwę wyborczą.] 
w której domaga się plebiscytu w sprawie for] 
my rządów Austrji. zniesienia zakazu po w rot] 
Habsburgów, rewizji traktatów poko.iowyc 
w szczególności uregulowania sprawy Tyrolu 
południowego i Burgenłsndn. Odezwa oświad­
cza się za oddaniem Burgenlandn W ęgrom je­
żeli W ęgrzy zobowiążą się do utworzenia wraz 
z Austrią wsoólnej monarchii pod berłem H abs­
burgów. ' Odezwa w y 'tonuje w końeu gwałto­
wnie przeciwko Anycłdu«so-wi. k tó ry  zdegra­
dowałby Ausfrjo do rzędu satrap ii pruskiej.

ELEKTRYFIKACJA KOLEJI 
AUSTRIACKICH. ‘

Wiedeń. (RATA Zarząd kolei austrjackicłi 
postanowił wzmowić akcję, ecłem elektryfika­
cji austriackich linii kolejowych i da! cdpowio- 
dmie polecenie dyrekcji, hy możliwie szybko 
•wynracewalp plan elektryfikacji linii kolejo­
wych: W iedeń —  Salzburg i W ie d e ń  Scm-me
ring Decyzjo co do tego, k tóra lin ja najpierw 
ma lwć przebudowana, zapadnie w term inie 
późniejszym. K apitał potrzebny do togo ma 
b r r  uzyskany w drodze oynbnef pożyczki.

ŻYLAKI i HEMOROIDY
oraz ich bezoperscyjne leczenie, napisał

P r .  n i e d .  J .  M o s t
B. Asystent ProL Josepha w Berlinie. Wydanie II.

do nabycia w księgarniach.
Skład główny G efo p th n er  I W o lf ,  K r a k ó w .
Cena zł. Cena zł. 2’—

10 najwybitniejszych tenlsistek w Polsce.
R edakcja ..S tartu11 ogłosiła ostatnio listę 

dziesięciu najlepszych tennisistek polskich. 
Otwiera ją nasza słynna m istrzyni Jędrzejow­
ska, poczem idą, kolejno: 2) Dubieńska,
3) Yolknerówna, 4) R ichterówna, 5) Syropowa, 
6) Foz-owska. 7) Orzechowska, 8) Bielecka,
9) Junżanka. 10) Lilpopowa. %

1

Sądzmwia na mecze w Krakowie.
W najbliższą niedzielę, 10-go b. m. odbędą 

się w Krakowie, jak  już donosiliśmy, aż dwa 
mecze ligowe. O godzinie 10-tcj rano na boisku 
Garbarni spotka się W a r t a  z G a r b a r n i ą ,  
a o godzinie 3-ciej popoludni-u odbędą się na 
boisku Wisły zawody między C z a r n y m i ,  
a W i s ł ą .  Tierwszy mecz poprowadzi sędzia 
w arszawski p. Walczak, drugi —  sędzia łódzki 
p. Bira.
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FmA ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul św. Krzyża L. 13

p o le ca :
Cohausz Otto T. J., Jezus C h rystu s K ról św ia ta  zł. 1’80 
M3der R., N ie c h  żyje C hrystus w śró d  nas K ról

n a sz  i  P an  . 1 . ............................
snach Wł. X., K ról w c iern io w ej k o ro n ie . K aza­

nia i  szk ice  o  C h rystu sie  K rólu  z d o d a ­
n iem  en cyk lik i i jej ob jaśn ień

Zamówienia zamiejscowo załatwia się odwrotu? pucct? 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

4-20

5 -

PwA^zochy damskie 
i dziecinne w osłom- 

nyiu wyborze, również 
s)-arpeik: męskie, ręka­
wiczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i ■ czepki dla 

służby poleca ■
iu r J A  A K S A K u n  

K raków , W iłln a  L. 4.
Na sk,adzie wszelkie przy- 
b.iry do szycia i robót 

ręcznych. 7315

Skubiak  Stefan, rocz­
nik 1887, ce Stefko- 

we, p iwiat Usko, unie­
ważni? ■ zgubioną ksią­
żeczkę wojskowa wydaną 
przez P. K. U Sambor.

Niewysłowioną przyjemność
d aje

i

P o d r ó ż  P o w i e t r z n a
pozostaw iając

i i i e z a t a r t e  w r a ż e o f e
P o lsk a  s ie ć  k om u n ik acji p o w ie tr z n e j  o b ejm u je  m iasta t

Bydgoszcz — Katowice — Kra­
ków - -  Lwów — Poznań — War­

szawę — Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 

Gaiati — Bukareszt.

gjp o a fe k c ie  dziewczę- 
Slh cą i chłopięcą jak 
płaszczyki, ubranka, su­
kienki, rejtuzy, Swetry, 
szale, czapki, berety, rę­

kawiczki i b p. 
Specjalność szkolne pa 
nieńskie sweterki, pła­
szczyki, - mundurki - do 
każdej szkoły, poleca 
jedyny w K r a k o w i e  
chrześcijański magazyn 

konfekcji dziecięcej
Józef Żubikowski Kraków 

: plac. Mąrjacki L. 9.

Czy chcasz aię uwolnić nieszkodliwą drogę ud

A R T R E T Y Z M U
R enm atyziuti, k&chWiu 

f b^ln Irrzyfta?
Reumatyzm jest strasznem, wszędzie ruzpow- 

szechniooem cierpieniem, które nie oszczędza 
ani biednych, ani bngatych i znaiduje ofiary 
zaiówno w chacie jak i w pałacu. Formy w ja­
kich się to cierpienie przejawia, są bardzo róz- G U ^ fjP ^  ^  \  i
norodne i f-zęsto bywa, że choroba zupełnie inaczej kw 4  \
określona, okazuje się później niczem inntm jak 1 "

Mera tu ćttj zM em.
Czasem są o bóle w członkach i stawach, 

czasem opuchniecie członków, • zniekształcenie 
rąk i nóg, drganie, kłćcie. darcie w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku 
jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmn Równie 
różnorodne jak forma tego cierpienia są środki 
lecznicze, różno mikstury, maści, lekarstwa i t. p, utore się przeciw tej choro­
bie stosuje. Większa część tycn środków nie jest wogćle w stanie wyleczyć, 
może tylko przynieść chwilową ulgę. — To co tutaj polecamy jest tupełnie 

niewinnym środkiem źrćaiano-leezniezym 
KTÓRY JUŻ WIELU CIEPPIĄCYM DOIOM OGł 

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
CHOROBY CHRON ICZNE J, ZASTARZAŁEJ.

Ażeby zyskać jeszcze, więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, 
kto do nas r spisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej

Z upełn ie datrino . >
, Kio zatem cifcipi i pragnie się od bólów uwolnić, niech uapiaóDj 

nie zwltkając, dziś jeszcze.
1 A u g u st M S rzse, B erlin  — W P m ersaorf, 

B r u c b sa le r str a sse  5. O ddział 31.

» .  335.1
—    —  . ,      _ '

Ha zbliżający sre obchód roc/.nicy Powstania Listopadowego!
Księgarnia K ra te k a , Kraków, uL m  Krzyża L. 13

POLECA:

2
POLECA:

1 WOLNIE WICZÓWN A C,: W opiece
Marji! 1 . ’. 1.—

i TEATR DLA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ!
4 .-

Stacje Drogi Krzyżowej
O brazy artystyczne malowane na płótnie 45 X 65 eni. 
przez rrt. S. p Marjana Szczurowskiego ; również r e -  
nrodut. ej*  a r ty s ty c z n e  na płótnie i papierze fabryk 
włoskich. — F ika wielkości.

Obraz M. Btiśkisj Częstochowskiej
110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 
ś. p. Andrzeja Zaborskiego.

Figury — K rzyże — ramy 
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

3wzvt s&flEfpTitacli t&w<mmm
poisfoł̂ rsfdć się no o&łmszsMjeĄCw/cfh się

w  . . S t o s i e  M a t o d u ' ,

. KRZEMICKA Z. Dr.: Powstanie Li- 
- sfopadowe 1830—1831 .

PAWŁOWSKI Br. Dr.: Setaa rocz- 
1 nica Powstania Listopadowego ,

z kilkudziesięcioma ilustracjami 4.80 zUROM SKA r. :  Orlęta. .

DLA ZESPOŁÓW TEATRALNYCH: ”  K r ó l S z  umiera ! ! *. !
OJERZYNSKA M.: Powstanie Listo- ROLA R.: Narodziny pieśni . . .

padowe, program wieczornicy . 3.— REUTT M.: Oto dzień chwały . .
pozatem:  ̂ • , Z PIEŚNI! *

SUSZYŃSKI J-: Zawsze wierni na NOWOWIEJSKI F.: Hej do apelu!
szańcach Lwowa • (1919). Pro- Partytura . . . . . .
gram wieczornicy). . . . 3.5U _ 2 ffrosv no 90 groszy

, CZESKA-MĄCZYNSKA M.: Niezna- NOWOWIEJSKI F.: Panno co Jasnej
nemu żołnierzowi. Program wie- . bronisz Góry! Partytura . .

: c z o r n i c y ................................. .......  l.blł CHLONDOWSKI A.: Tym, którzy
TEATR DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. padli. — Baryton solo . • •

ŻUROWSKA F.: Glos ziemi . . —.90 — Wyśniony sen. — Baryton solo
— Perły Najświętszej Panienki . —.90 — 0  karabinie moi. — Bas solo

OZDOWSKA Z.: Dla Ciebie Polsko! 1.20 „WALCZYŃSKI Fr.: Królowa Polska
SZALAY-GROELE W.: Dziewczęce 12 pieśni . . . . •

marzenia . . . 7' . . —80 * — Msza św. połowa . \  .
Aa składzie bogaty wybór s z t u c z e k  teatralnych. Główny skład ^wydawnictw
„Ostoji“ w Poznaniu. — Zamówienia zamiejscowe załatwia się i odwrotną poczuj 

: po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. KATALOGI NA ; ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.
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ARTUR MILLS. 8

M i r o w i !  p o io i i .
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Śmiała się jeszcze, kiedy powróciła Mi- 
helle. Jeden rzut oka w ystarczył, aby po­

znać, jaik jej się powiodło. W eszła, powłó­
cząc nogami, smutna i ociężała. Padła na 
krzesło obok Ninon.

—  Żeby się już raz znaleźć na cmenta­
rzu —  rzekła.

—  Komu pilno, może się tam raz dwa 
przejechać —  odrzuciła niemiłosiernie Ni­
non, której wieczny pesymizm przyjaciółki 
zaczynał działać na nerwy. —  Ale posłuchaj, 
ja nie jadę na cmentarz. Ofiarowano mi kon­
trakt na 5000 franków miesięcznie.

—  Tobie!!
—  Mnie. Jutro go podpiszę i pożyczę ci 

pieniędzy na. nową sukienkę.
Opowiedziała przyjaciółce, co ją spotka­

ło. Michełle nie pozwoliła jej dokończyć.
— I ty  wierzysz takim banialukom! 

W iesz, co będzie? Ten ptaszek poproś; cię o 
pożyczenie dwudziestu franków i tyle bę­
dziesz miała!

—  Zobaczymy —  odparła Ninon. 1
Tymczasem Nygugen dążył do biura to­

warzystwa okrętowego, którego statki kur­

sow ały między Marsyłją i portami Indochin. 
Tu poinformował się o parowce, odchodzące 
w najbliższych dniach do Sajgonu.' Okazało 
się, że najbliższy wyp5ywał z  portu za pięć 
dni.

—  Czy przepełniony? —  zapytał Nygu-

2 eu' . : ,
—  O, bardzo dużo pasażerów. —  Urzęd 

nik spojrzał na leżącą obok Ho t ę. ' i
—  I łu ? ’
Zaczął liczyć. Nygugen patrzył mu tym­

czasem przez ramię, czytając nazwiska. 
W trzech czwartych kolumny zaTzymał się. 
Znalazł to, czego szukał.

—  Ozy w szyscy ci pasażerowie pojada. 
z  p e w n o ś c i ą 9

—  0  ile wiemy, tak. ’ W każdym razie 
wrszyscy zapłacili za bilety.

—  Chciałbym zarezerwować .jeszcze, je­
dno miejsce. Teraz dam zaliczkę, a jutro z? 
płace resztę.

Uczyniwszy to, Nygugeu udał się dc in­
nej kawiarni, gdzie zażądał herbaty i rrzy- 
borów do pisania. Przez kilka chwil siedział 
z brodą wspartą na ręce. z twarzą zastygłą  
w maskę buddyjskiego zamyślenia. Poezem  
wziął pióro, położył ukośnie papier i zapeł­
ni! go od góry do dołu kolumna, chińskich 
liter. ; Złożony arkusz w łożył do koperty, 
którą zaadresował zwyczajem ernopej- 
skiem pismem i zaniósł do skrzynki poczto 
wej po drugiej stronie ulicy.

, ’ 4f

R O Z D Z I A Ł  IV.
Na drugi dzień wieczorem Denis wstąpił 

po Julję, aby ją. zabrać na obiad. Zastana- 
w iał się, czy jej powiedzieć o wizycie Anna- 
m ity i doszedł do przekonania, że lepiej bę­
dzie, jeżeli powie. Ze względu na czekające 
ich zadanie; robienie tajemnic mogło tylko  
zaszkodzić. Pomyślał, że wspomni o ukrytej 
groźbie dziwmego wysłannika możliwie od- 
niechcenia.

Przybywszy do Ritzn, posiał swój bilet. 
Ku jego zdziwieniu Julja była już zupełnie 
gotowa. Umówili się, że po obiedzie pojadą 
do teatru.

—  Zjemy obiad tutaj. Mam ochotę na 
c a n e t o n  a l a  p r e s s  e, a w tym hotelu 
najlepiej to przyrządzają.

—  A koktajl? Czy każemy sobie podać, 
czy pójdziemy do bufetu.

—  Każemy podać. W bufecie jest zaw­
sze straszliwy ścisk, a ja doprawdy ledwie 
żyję ze zmęczenia.

—  Co robiłaś?
—  Ekwupowalam się na drogę. Skoro 

tylko zatelefonowałeś, że zamówiłeś dla 
mnie kajutę, wyruszyłam po tropikalne za­
kupy. Czy naprawdę będę tam musiała cho­
dzić w tym okropnym hełmie od słońca? Nie 
masz pojęcia, jak ja w  tem wyglądam.

Będziesz musiała. A propos, po twoim 
odjeżdzie, zjawiła się u mnie pewna osobi­
stość z ostrzeżeniem, że klimat podzwrotni­
kow y nie pójdzie ci na zdrowie.

—  Mnie: =Aież kto mógi wiedzieć, że 
jadę do Indochin? Przecież ja sama nie wie­
działam...

— .T o .jest właśnie zagadka.
—  Podszedł kelner i postawił na stoliku  

koktajle. Julja pochyliła się ku Denisowi.
y~ — ,Czy ty  ze mnie żartujesz? '

—  Niech Bóg hroni. Po twojem odejściu 
służący zameldował mi niejakiego Nyguge- 
na. Tknięty nieokreślonem przeczuciem, ka­
załem go prosić. Zaczął od tego, że wie o 
mojej podróży do Indochin i w ygłosił pre­
lekcję o jakiemś stowarzyszeniu.- do którego 
należą w szyscy jego ziomkowie; związani 
swemi kwalifikacjami z architekturą i zdo­
bnictwem. Powiedział, że członkowie tego* 
stowarzyszenia powitają mnie całem sercem, 
lecz dodałAszczególne zastrzeżenie, że tylko 
w  tym wypadku, jeżeli pojadę sam. Zupeł­
nie szczerze odparłem, że nie rozumiem, o 
co mu idzie, dotąd nalegał, dopóki sobie nie 
przypomniałem, że przecież ty  jedziesz. Na 
to w ystąpił z nadzwyczajną radą, że lepiej 
będzie dla ciebie, jeżli nie pojedziesz i dał 
mi jasno do zrozumienia, że to  ostrzeżenie
bvło jedynym celem jego wizrtT.

* ; * ' *
—  To nie dowodzi, że wiedział zgóry 

o moim projekcie.
—  Mam wrażenie, że wiedział i że przy­

szedł tylko poto, aby mi to powiedzieć.
— Ale co go to może obchodzić?

(Ciąg dalszy nastąpi).

■T<ł*wc* aa „Gloa Narodu” Sk* 1 ogr. odpow. Ł  Holeki-. Redaktor nacwbiT Jan MatyaalL, Redaktor odpowied*. Dr, jóaef War chałowi ki. Drukarni- „Głoeu Na-odu“ »oc. u n  R. Fer^a.


